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WSTĘP

W teologii zaw sze zw racano  uw agę n a  zw iązek w szystk ich  
sak ram en tó w  z E u ch ary stią , k tó ra  je s t c e n tru m  ch rześc ijań ­
skiego życia. W szczególny jed n ak  sposób ta  p raw d a  p o d k re­
ś lana je s t po Soborze W aty k ań sk im  II.

C ała litu rg ia , a w  n ie j szczególnie m sza św., je s t szczytem , 
do k tórego  zm ierza działalność poszczególnych ch rześc ijan  i ca­
łego K ościoła, oraz źródłem , z k tó rego  w y p ły w a sku teczna 
m oc działania. 1 E u ch ary stia  jak o  źródło te j m ocy działan ia  
obdarza człow ieka łask ą  lu b  odnaw ia ją  i sp raw ia, że p rzy jśc ie  
Jezu sa  C h ry stu sa  je s t u staw iczn ie  p rzeżyw ane n a  now o. 2

U czestnictw o w  każdym  sak ram encie  je s t uczestn ic tw em  w  
śm ierci i Z m artw y ch w stan iu  C hrystusa. We m szy św. jed n ak  
m a to szczególny ch a rak te r . J e s t  ona pełnym  urzeczyw istn ie­
n iem  ta jem n icy  paschalnej C hry stu sa  i z n iej czerpie sw oją 
sku teczną moc. 3 W e m szy  św., k tó ra  je s t uobecnieniem  m iste ­
riu m  paschalnego C hrystusa , n as tęp u je  całkow ite  po jednan ie  
człow ieka z Bogiem. W niej dokonuje się pełne uśw ięcenie 
człow ieka i rea lizu je  się pełn ia  k u ltu  Bożego. Jed y n y m  po­
średn ik iem  w  odkupien iu  ludzi i doskonałym  uw ielb ien iu  Bo­
ga je s t Jezus C hrystus. Tego dzieła p o jednan ia  dokonał On

1 Por. IGMR 1; Por. KL 10.
2 Por. S. G ł o w a ,  Sakrament liturgii, w: Sakramenty Kościoła Po­

soborowego, Kraków 1970, 482.
3 Por. DK 5; Por. KL 5, 6, 47, 61, 102, 106; Por. S. C z e r w i k ,  Po­

jednanie przez liturgią, w: W kierunku Prawdy, Warszawa 1976, 228.
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w łaśnie przez paschalne m iste riu m  sw ojej błogosław ionej Mę­
ki, Z m artw y ch w stan ia  i chw alebnego W niebow stąpienia. K ażda 
m sza św. je s t uobecnieniem  i od tw orzeniem  tego zbawczego 
dzieła Jezusa  C hrystusa. W n iej sp raw u je  się dzieło odkupie­
n ia  w szystk ich  ludzi. W każdym  sakram encie, a w  szczególny 
sposób w litu rg ii m szy św., n as tęp u je  rzeczyw iste spo tkan ie  
z C hrystusem , k tó ry  jes t osta tecznym  celem  i przeznaczeniem  
człow ieka. C hrystus jako jed y n y  pośrednik  prow adzi uczestn i­
ków  m szy św. do O jca i w ykonu je  wobec n ich  zbawczą m i­
sję.

C hry stu s  przez o fiarę  m szy św. uczy i w prow adza ochrzczo­
n y ch  w  n u r t  swego oddan ia się O jcu w  m iłości i posłuszeń­
stw ie, sk łan ia jąc  ich  do sk ładan ia  o fia ry  n ie ty lko  z tego 
co posiadają, ale przede w szystk im  z tego czym  są. Chociaż 
o fia ra  C hry stu sa  je s t jed y n a  i w ystarcza jąca  dla zbaw ienia 
św iata, to  jed n ak  nie zw alnia ona człow ieka z osobistego udzia­
łu  w  zbaw ianiu  siebie. 4

L itu rg ia  m szy św. przez Słow o i E ucharystię  n ad a je  sens 
doczesnem u życiu chrześc ijan  i jednocześnie zapow iada św iat 
przyszły , eschatologiczny, k tó ry  w  sobie już te raz  nosim y, a w 
przyszłości będziem y w  n im  uczestniczyć jeszcze pełn ie j (KK 
48). Ju ż  tu ta j  n a  ziem i w iern i, n a  m ocy posiadanego k ap łań ­
stw a w spólnego, w łączając się w  w ieczysty  ak t C h rystuso ­
wego uw ielb ien ia Ojca, m iłości i czci w  Jego  k ap łańsk ie j służ­
bie (KL 7). P rzez to całkow ite  w łączenie w iern i zostają  uśw ię­
ceni i sk ład a ją  cześć Bogu w  Jezusie  C hrystusie . 5

P o jed n an ie  człow ieka z Bogiem, dokonane raz  przez m iste ­
riu m  paschalne Jezu sa  C hrystusa, ciągle je s t u rzeczyw istn ia­
ne w  sposób najdoskonalszy  w  E ucharystii, a posługa po jed ­
nania, spełn ian ia  w  Kościele przez głoszenie S łow a Bożego, 
przez sak ram en t ch rz tu  i pokuty , prow adzi do uczestn ictw a 
w  litu rg ii eucharystycznej, z n iej czerpie sw oją m oc i w  n iej 
zna jdu je  sw oje uw ieńczenie. 6

W  n in ie jszym  a rty k u le  p rzedstaw im y  ak cen ty  pojednaw cze 
w  całej litu rg ii m szy św. W ydaje  się, że n a jlep ie j będzie p rzed ­
staw ić  tę  sp raw ę zgodnie z chronologicznym  uk ładem  poszcze­
gólnych części m szy św.

4 S. С z e r w  i k, Wprowadzenie do książki: L. В o u y e r, Misterium 
paschalne, Kraków 1973, s. XI n.

5 Por. S. G ł o w a ,  art. cyt., 473.
6 Por. S. С z e r w  i k, Pojednanie przez liturgią, art. cyt., 228.
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I. POJEDNANIE W OBRZĘDACH WSTĘPNYCH

1. A k t pokutny , K yrie , G loria

W śród różnorodnych  sposobów, jak im i lud  Boży w prow adza 
w  czyn  n ieu s tan n ą  pokutę, n aw raca  się i s ta je  się n a  św iecie 
znakiem  naw rócen ia  k u  Bogu, OP podaje elem en ty  p o k u tn e  
w spraw ow an iu  E ucharystii (nr 4).

Msza św. rozpoczyna się ak tem  pokuty , k ied y  to  w ie rn i 
u zn a ją  się za grzeszników  oraz b łag ają  Boga i b raci o p rze ­
baczenie. W szyscy uczestn icy  m szy po w prow adzen iu  w  l i tu r ­
gię dnia w ypow iedzianym  przez ce lebransa  w n ik a ją  w  przeży­
w aną tajem nicę, a następn ie  przez niego zachęceni p rzypom i­
n a ją  sobie, że są grzesznikam i. C elebrans zaprasza do uśw ia­
dom ienia sobie sw oich grzechów , uznan ia  się p rzed  Bogiem  
w innym . Chcąc bow iem  przygotow ać się dobrze do uczestn i­
czenia we m szy św., trzebo oczyścić się z grzechu, bez tego 
niem ożliw e jes t pełne zjednoczenie w  m iłości. W m szalnym  
akcie p o k u tn y m  nie chodzi o dok ładny  rach u n ek  sum ienia, 
lecz o a k t sk ruchy , o duchow e upodobnienie się do ew ange­
licznego celn ika (Łk 18,9— 14). „Bóg sprzeciw ia się pysznym , 
pokornym  zaś daje łask ę” (Jk  4,6). G rzech rozbił i rozproszył 
jedność ludu  Bożego. W spólne w yznaw anie sw ej grzeszności 
m a być jeszcze jednym  z e lem en tów  w ypracow ania m o d litw y  
w  jedności w szystk ich  zgrom adzonych. 7

W m szale P aw ła VI zachęta do p o k u ty  została w yrażona 
słow am i: agnoscam us peccata  n o stra ...” (MR 385). W  ty ch  sło­
w ach  jes t zaw arte  n ie ty le  w ezw anie do przeproszenia Boga 8, 
ile do uznan ia  s tan u  w łasnej grzeszności i o tw arcie  się na  
Boże m iłosierdzie 9. Po chw ili ciszy i w spólnej ak lam acji ak tu  
pokutnego ce lebrans kończy ten  ak t m odlitw ą, w  k tó re j b łaga 
dla w szystk ich  b io rących  udział w e m szy o odpuszczenie grze­
chów  i doprow adzenie ich  do życia w iecznego. „N iech się 
zm iłu je  nad  n am i Bóg W szechm ogący” . T rzeba tu  zauw ażyć, 
że jes t to ty lko  p rośba o przebaczenie, a n ie  w łaściw e roz­
grzeszenie. M sza św. n ie zastępu je  sak ram en tu  poku ty , k tó ry

7 Por. W. S o b c z y k ,  Wspólnotowy charakter nowego „Ordo Missae” 
CT 3, 1971, 122. _

8 W tłumaczeniu na język polski zostało to oddane jako przeproszenie 
Boga. Tę zachętę, wezwanie do aktu pokutnego, może celebrans w y­
razić innymi słowami. Por. MR, 386, 487.

9 Por. R. R o g o w s k i ,  Refleksje nad tajemnicą grzechu i nawróce­
nia na tle „znaków czasu”, MD 47, 1978, 102—107.
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je s t konieczny dla odpuszczenia grzechów  ciężkich. W łaści­
w ym  celem  ak tu  pokutnego  je s t pobudzenie do żalu, k tó ry  
je s t p o trzebny  i sk u teczn y  dla oczyszczenia ludzkiego su ­
m ienia. 10

Są ' trzy  fo rm u ły  przeproszenia, w spólnego w ołania o m i­
łosierdzie Boże, w ypow iadane bezpośrednio po w stępnej chw i­
li ciszy. P ierw sza z n ich  to znacznie skrócone dotychczaso­
w e „confiteo r” , odm aw iane rów nocześnie przez ce leb ransa  i 
zgrom adzonych. 11 W szyscy w spólnie p rzy zn ają  się do swoich 
grzechów , razem  w yznają, że są g rzeszn ik am i.12 Tego w yzna­
n ia  dokonuje się wobec m a je s ta tu  Boga oraz w obec Kościoła 
ziem skiego, poniew aż grzech je s t n ie  ty lko  osobistą w iną, ale 
do tyczy  całej społeczności b rac i i sióstr. P o tem  n astęp u je  
w ezw anie o rędow nictw a aniołów  i św iętych  oraz polecenie 
siebie we w zajem nej m odlitw ie, aby  dostąpić Bożego p rze­
baczenia. A k t p o k u ty  podkreśla , że grzech jes t zniew agą Boga 
i pom niejszeniem  św iętości Kościoła, po jednan ie  zaś jes t u - 
m ocnien iem  w spólnoty  z Bogiem  i św iętym i w  niebie, a także 
pow ro tem  do ściślejszej jedności z braćm i.

D ruga fo rm u ła  w y raża  się w  n astęp u jący ch  ak lam acjach: 
„Z m iłu j się nad  nam i P an ie  — Bo zgrzeszyliśm y przeciw  To­
bie. Okaż nam  P anie, sw oje m iłosierdzie ■—■ I daj nam  Tw oje 
zbaw ien ie” . Trzecia fo rm u ła  ak tu  pokutnego m a dużą siłę w y­
razu . S kłada się z trzech  w ezw ań sk ierow anych  do C hrystusa  
i zakończonych w ołaniem  „zm iłuj się nad  n am i” . Poniew aż 
fo rm u ła  ta  daje  m ożliw ość urozm aicenia jej, d latego jes t dość 
często s to so w an a .13

P rzy  k o rzy stan iu  z dw óch pierw szych  form uł, po k ap łań ­
sk im  „ m ise re a tu r”, w ołanie o m iłosierdzie Boże ponow ione jest 
w  w ezw aniu  „K yrie  ele ison” , k tó re  . je s t uzew nętrzn ie­
n iem  postaw y poku tnej. 14 W ezw ania te  zw rócone są do C h ry ­
stusa, k tó ry  upokorzył się w  sw ym  posłuszeństw ie aż do śm ier­
ci. W ołanie „K yrie  eleison” sk ierow ane je s t do C hry stu sa  jako 
M esjasza i P ana, uw ielbionego pośredn ika  naszego pojednania . 
On przyniósł ludzkości pełne ob jaw ien ie Bożego m iłosierdzia

10 Por. A. M. R o g u e t, Msza św. dzisiaj, Kraków 1972, 41 n.
11 Por. S. H a r t  l i e b ,  Nowy układ Mszy św., CT 2, 1970, 98.
12 Por. J. К r u с i n a, Eklezjalny sens pojednania, w: Rok święty

(skrypt dla studentów teologii), Wrocław 1974, 177.
13 Wezwania dodane do Panie (Chryste), zmiłuj się nad nami, są tu 

podane tylko jako przykłady. Tę możliwość stosuje' się obecnie dość 
często.

14 Por. S. C z e r w i k ,  Pojednanie przez liturgię, art. cyt., 229; Por. 
A. M. R o g u e t, dz. cyt., 40' nn.
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jak iego  doznał już lud  w y b ra n y  S tarego  P rz y m ie rz a .15 P rośba
0 zm iłow anie sk ierow ana do C h ry stu sa  jes t echem  w ołania lu ­
dzi chorych  i n ieszczęśliw ych z Ew angelii, k tó rzy  prosili -Je­
zusa o uzdrow ienie w łasn e  lub  sw oich blisk ich  oraz szuka­
li u  Jezu sa  przebaczenia i ra tu n k u . 16 „G dy w szedł do pew nej 
w si, wyszło naprzec iw  niego dziesięciu tręd o w aty ch  i za trzy ­
m ali się z daleka i w ołali głośno: „Jezusie, N auczycielu, zm i­
łu j się nad  n am i” (Łk 17,13).17 Je s t  to okrzyk, k tó ry  w  sw o­
je j p rostocie dobrze w yraża  naszą słabość i bezradność i za­
razem  ufność w  Bogu.

W każdą n iedzielę ak t p o k u ty  może być zastąp iony  asper- 
sją . T en obrzęd  jak  i zw iązane z n im  żegnanie się w odą 
św ięconą przez w iern y ch  w y raża ją  oczyszczenie z grzechów
1 przypom nien ie sak ram en tu  ch rz tu  jako udziału  w  paschal­
n ej ta jem n icy  C h ry s tu s a .18 A k t p o k u ty  jak  i aspersja  m a­
ją  odnaw iać fa k t w ejścia do kościoła przez ch rzest i w zbu­
dzać re flek sję  n ad  w iernością osobistą P rzym ierza , czyli nad 
stan em  życia Bożego —· koniecznością oczyszczenia i po jed ­
nania. 19

W ołanie o m iłosierdzie m ożna rów nież zauw ażyć w  h y ­
m nie  „C hw ała n a  w ysokości B ogu” . W arto  tu  zwrócić uw agę 
n a  zdanie „...a n a  ziem i pokój ludziom  dobrej w oli” . W E w an­
gelii św. Ł ukasza w  ty m  zdaniu  są jeszcze słowa: „Jego upo­
d oban ia” (Łk 2,14). U podobanie, k tó ry m  Bóg od w ieków  ob­
ją ł w szystk ich  ludzi,, jes t źródłem  pojednania , jakiego po­
s tan o w ił dokonać przez swego S yna —  k tórego  posłał na  
św iat. S łow a te  w ;ęc w skazu ją  na  zw iązek m iędzy odw iecznym  
p lan em  zbaw ienia, ta jem n icą  W cielenia i N arodzenia oraz ta ­
jem nicą paschalną, uobecniającą się we m szy św. 20 Całe dzie­
ło zbaw ienia je s t w  sw ej istocie dziełem  p o jednan ia  ludzkości 
z Bogiem, zap lanow anym  przez Boga w  jego odw iecznym  
upodobaniu .

P rzeszkody  pom iędzy człow iekiem  a Bogiem  w y łan ia ją  się 
ciągle i każdego dnia trzeb a  staw ać w  gotowości p racy  nad 
sobą i w a lk i z grzecham i. Nic p rzeto  dziwnego, że m odlitw a 
uw ielb ien ia , jak im  je s t m szalne „G lo ria” , m a w  sobie w iele

15 Por. Wj 34,6; Oz 2,21; Jr 31,3.
16 Por. A. M. R o g u e t ,  dz. cyt., 42 n.
17 Por. Mt 9,27; 15,22; 20,30—31; Mk 10,47. 4
18 Por. F. G r y g l e w i c z ,  Listy Katolickie, Poznań 1959, 116.
10 Por. W. D a n i e l s k i ,  Uczestnictwo wiernych we Mszy św., w: 

Wprowadzenie do liturgii, Poznań 1967, 269 n.
20 Por. S. С z e r w  i k, Pojednanie przez liturgię, art. cyt., 229.
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błagalnych  akcentów , w iele owego w racan ia  z n ieba na ziem ię 
i zauw ażenia ludzkich  potrzeb. „K tó ry  gładzisz g rzechy  św ia­
ta  ■— zm iłuj się nad  nam i. K tó ry  gładzisz grzechy  św iata  — 
p rzy jm  b łaganie nasze. K tó ry  siedzisz po p raw icy  O jca —  
zm iłuj się n ad  n am i” . Rozpiętość te j m od litw y  —· od uw iel­
b ien ia aż po pokorne w yznan ie słabości i n iem al n a tarczyw e 
w ołanie o zm iłow anie w yraża pełn ię rzeczyw istości m odlące­
go się Kościoła.

Ze w stępnych  rozw ażań w ynika, że „ litu rg ia  grom adzenia 
się” m a w y raźn y  ch a ra k te r  poku tny . N a to w sk azu je  ak t po­
k u tn y  i K yrie , a także  n iek tó re  m om enty  h y m n u  „G lo ria”, 
k tó ry  z zasady  je s t hym n em  radości.

Do obrzędów  w stępnych  należy  także k o lek ta  m szalna. J e j  
treśc ią  za jm iem y  się w  n astęp n y m  punkcie.

2. A kcen ty  pojednaw cze w  ko lek tach  m szalnych
Z adaniem  tego p a rag ra fu  nie je s t analiza w szystk ich  ko­

lek t poszczególnych okresów  ro k u  liturgicznego. Z w rócim y ty l­
ko uw agę na  m odlitw y, k tó re  n a jb ard z ie j w iążą się z naszym  
zagadnieniem .

N a cykl roczny obchodów  T ajem nic C hrystusow ych  sk łada 
się: tr id u u m  Paschalne, okres P aschalny , okres W ielkiego 
P ostu , okres Bożego N arodzenia, okres A dw entu  i tzw . czas 
zw ykły  w  ciągu roku. P raw dziw ym  przew odnik iem  w  roku  li­
tu rg icznym  je s t sam  C hrystus, chw alebny  P an , k tó ry  żyjąc po 
p raw icy  Ojca, prow adzi sw oją ob lubienicę Kościół. C ały rok 
kościelny je s t rozw inięciem  i przeżyw aniem  ta jem n icy  W ielka­
nocnej (KL 102). U w idacznia się to w  k o lek tach  m szalnych  
poszczególnych okresów  roku  liturgicznego.'

W ielkanocny dzień je s t w  trid u u m  paschalnym  dniem  n a j­
głębszej radości i dziękczynienia, gdyż dzięki zw ycięstw u C h ry ­
stu sa  posiadam y n ieśm ierte ln e  życie, wznoszące się ponad 
grzech, św iat i śm ierć. Z m artw y ch w sta ły  przezw ycięża w szyst­
k ie  moce ciem ności i śm ierci, n ape łn ia  nas nadz ie ją  i um acn ia  
naszą w iarę, daje  n iezaw odną gw arancję , że zostaliśm y po jed ­
n an i z Bogiem  i odkupieni, że odpuszczono nam  grzechy  i je ­
steśm y pow ołani do życia w  św iatłości. P raw d ę  tę  tra fn ie  w y­
raża  ko lek ta  uroczystości Z m artw ychw stan ia . „Boże, Ty w  dniu  

. dzisiejszym  przez Tw ojego S yna Jednorodzonego pokonałeś 
śm ierć i o tw orzyłeś nam  b ram y  życia wiecznego. Obchodząc 
uroczystość Z m artw y ch w stan ia  Pańskiego, p rosim y Ciebie, 
abyśm y odnow ieni przez D ucha Św iętego m ogli zm artw y ch ­
w stać do życia w  św iatłości” (MR 291).
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Św iąteczny okres P ięćdziesięciu  D ni od Z m artw y ch w stan ia  
Pańskiego, s tanow i jak  gdyby  „w ielką n iedzie lę” i m a być ob­
chodzony jak b y  jeden  dzień św iąteczny .21 W tedy  śpiew a się 
szczególnie A llelu ja . T en radosny  ok rzyk  ak cen tu je  fa k t od­
kupien ia, w yzw olenia i oczyszczenia. D zięki C hrystusow i m a­
m y  św iatłość, łaskę, moc, zw ycięstw o, now e życie i odrodzenie 
w  Z m artw ychw stałym . M yśl tę  w ypow iadam y w  m odlitw ie: 
„Boże, zawsze m iłosierny, Ty przez doroczną uroczystość w iel­
kanocną um acniasz w iarę  Tw ojego ludu, pom nóż łaskę, k tó re j 
udzieliłeś, abyśm y w szyscy głębiej pojęli, w  jak im  źródle zo­
sta liśm y  oczyszczeni, przez jakiego D ucha odrodzeni i czyją 
K rw ią  odkup ien i” (II Niedz. W ielkanocna, MR 299).

W ciągu P ięćdziesięciu dni ok resu  w ielkanocnego u św iad a­
m iam y sobie, że chrześcijańsk ie życie m a ch a ra k te r  paschalny , 
że w inno to być „now e życie”, jako konsekw encja po jednan ia  w  
sakram encie  ch rz tu  i pokuty . Z m artw y ch w sta ły  C h ry stu s do­
daje  nam  sił, abyśm y radośnie j sk ład a li duchow e o fia ry  i ch ę t­
niej podejm ow ali tru d y  i c ierp ien ia, a przez to p rzem ien iali 
nasze życie na  lepsze: „W szechm ogący Boże, spraw , abyśm y w  
ty ch  radosnych  dniach  gorliw ie oddaw ali cześć C hrystusow i 
zm artw ychw sta łem u , n iech  Jego zw ycięskie p rzy jście , k tó re  
w spom inam y, p rzem ien ia  nasze życie” (VI Niedz. W ielkanocna, 
MR 304).

C hrześcijanie przez całe życie b io rą udział w  ta jem n icy  p a­
schalnej C hrystusa  i wciąż pogłęb iają  ten  udział, aby  osiągnąć 
doskonałe i pełne pojednan ie z Bogiem. K ażdego jed n ak  roku  
w  okresie  czterdziestodniow ego postu  p rzed  Paschą, cały  K o­
ściół podejm uje  specja lne i zorganizow ane ćw iczenia duchow e 
i cielesne, aby  głębiej w niknąć w  zbawcze ta jem nice  C h ry s tu ­
sa.22 W ty m  okresie bardziej uśw iadam iam y sobie fa k t naszej 
grzeszności i w ołam y o Boże m iłosierdzie, o przebaczenie i ρο- 
dźw ignięcie. W tak ie j sy tu ac ji m oże nas u ra tow ać ty lko  po­
ku ta .

Do pełnego odpuszczenia grzechów  i do tego co nazyw am y 
napraw ien iem , jak  uczy K o n sty tu c ja  A postolska „ In d u lg en tia ­
ru m  D o ctrin a” , konieczne je s t nie ty lko  odnow ienie p rzy jaźn i 
z Bogiem  i ludźm i, ale i szczere naw rócenie um ysłu  i eksp ia-

21 Taka koncepcja Pięćdziesiątnicy paschalnej pochodzi od św. Ata­
nazego, Epist. fest. 1: PG 26, 1366.

22 Instruction sur la traduction des textes liturgiques pour la célé­
bration avec peuple, „Notitiae” 5, 1969, 3—12, nr 16.
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c ji zniew agi w yrządzonej Bogu, Jego m ądrości i dobroci oraz 
w ynagrodzen ie k rzyw d  w yrządzonych  przez grzech.23

N aprzeciw  p o k u tu jący m  w ychodzi Bóg Ojciec, k tó ry  w  swo­
im  m iłosierdziu  je s t dla nas siłą. „Boże, źródło wszelkiego 
m iłosierdzia i dobroci. Ty nam  w skazałeś jako lekarstw o  na 
grzechy  post, m odlitw ę i jałm użnę, p rzy jm ij nasze pokorne 
przyznan ie  się do win, k tó re  nas p rzy g n ia ta ją  i podźw ignij 
nas w  swoim  m iłosierdziu” (III Niedz. W ielkiego Postu, MR 
200 ).

Ćw iczenia postu, m odlitw y  i ja łm u żn y  m ają  nas przygo to­
w ać n a  p rzy jęcie  ta jem n icy  paschalnej.

C hrystus przez sw oją m ękę i śm ierć po jednał św ia t z O j­
cem . P o tęp ia  On i odrzuca grzech, ale grzesznika p rag n ie  ra ­
tować. Sw oją K rw ią  oczyszcza sum ienie grzeszników , aby  lud 
chrześc ijańsk i spieszył k u  radościom  w ielkanocnych  św iąt. 
P rzez  swego S yna Bóg k o n ty n u u je  raz dokonane dzieło po jed ­
nan ia: „Boże, k tó ry  za pośredn ic tw em  Swojego S yna jednasz 
ludzkość ze sobą, spraw , aby  lud  ch rześc ijańsk i z żyw ą w iarą  
i szczerym  oddaniem  spieszył k u  nadchodzącym  św iętom  w ie l­
kan o cn y m ” (IV Niedz. W ielkiego P ostu , M R 208).

O kres Bożego N arodzenia zw raca naszą uw agę na to, że b y ­
liśm y daleko od Boga, bez życia Bożego, bez C hrystusa , bez 
łaski synostw a Bożego ludźm i nieodkupionym i. Z w racam y się 
te raz  do Boga, abyśm y byli w ew nętrzn ie  p rzekształcen i przez 
Jego Syna, k tó ry  p rzy ją ł ludzką n a tu rę  i przez to upodobnił 
się do nas. „Boże, Twój S yn  Jednorodzony  ob jaw ił się w  cie­
lesnej n a tu rze ; spraw , abyśm y zostali w ew nętrzn ie  p rzeksz ta ł­
ceni przez tego, k tó ry  zew nętrzn ie by ł do nas podobny” (Niedz. 
C h rz tu  Pańskiego, MR 168).24

W odnow ionej litu rg ii A dw en tu  ak cen t p o k u tn y  jes t m niej 
w idoczny niż w  epoce, w  k tó re j pod w pływ em  trad y c ji galli- 
kańsk ie j był on  czasem  przygo tow ania  do ch rz tu  udzielanego 
w  F pifan ię; obecnie A dw ent jes t raczej okresem  radosnego 
oczekiw ania. O czekiw anie adw entow e jes t ow iane tchn ien iem  
nadziei. P rosim y  Boga o w łaściw e p rzygotow anie nas n a  spo t­
kan ie  z C hrystusem  i o p rzy jęcie  nas do K ró lestw a C h ry s tu ­
sa. „S p raw  w szechm ogący Boże, abyśm y przez dobre uczynki 
przygotow ali się na  spo tkan ie  przychodzącego C hrystusa, a w

23 Paenitemini nr 17—30.
24 Na święto Chrztu Pańskiego wyznaczone są dwie kolekty. Wybie­

ra się tylko jedną z nich. Tutaj chodzi o drugą.
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d niu  sądu, zaliczeni do Jego w ybranych , m ogli posiąść K ró le­
stw o n ieb iesk ie” (I Niedz. A dw entu , MR 129).

Zanim  nastąp i p rzy jęcie  nas do K ró lestw a C hrystusa  p rzed ­
tem  m usi w  nas pow stać now y  człowiek, ży jący  w edług Ducha. 
Z apow iedziany C h ry stu s m a być d la nas nie ty lko przyk ładem  
i wzorem , ale przede w szystk im  życiem , w innym  krzew em . 
Z jednoczyć się z C hrystusem , to żyć jego życiem , um iłow ać to, 
co On um iłow ał, to żyć d la Tego, dla k tó re g o . On żył. To ad­
w entow e p ragn ien ie  spo tkan ia  z C hrystusem  i zjednoczenie 
z N im  dobrze w y rażam y  w  m odlitw ie: „W szechm ogący i m i­
łosierny  Boże, spraw , aby  tro sk i doczesne nie przeszkadzały  
nam  w  dążeniu  na  spo tkan ie z Tw oim  Synem , lecz n iech n ad ­
p rzyrodzona m ądrość k sz ta łtu je  nasze czyny i doprow adzi nas 
do zjednoczenia z C h ry stu sem ” (II Niedz. A dw entu , MR 130).

P e łn e  zjednoczenie z C hrystusem  w ym aga całkow itego po­
rzucen ia z łych  czynów, w szystkiego co się sprzeciw ia K ró le­
stw u  Bożemu, czyli życiu i działan iu  Boga w  nas. Ta n ad ­
przyrodzona m ądrość, o k tó re j m ów i przytoczona m odlitw a, 
zakłada konieczność naw rócenia , dokonyw ania w łaściw ego w y ­
boru  w artości.

W innej m odlitw ie adw entow ej k ie ru jem y  do Boga prośbę 
o łaskę do w łaściw ego przygotow ania nas na  p rzy jęcie  ta je m ­
n icy  naszego zbaw ienia: „Boże, T y widzisz, z jak ą  w iarą  ocze­
k u jem y  św ią t N arodzenia Pańskiego, spraw , abyśm y p rzy ­
gotow ali nasze serca i z radością m ogli obchodzić w ielką ta ­
jem n icę  naszego zbaw ien ia” (III Niedz. A dw entu , MR 131':.

P rzez p rzy jśc ie  C h ry stu sa  na św ia t i Jego P aschę grzech 
został przezw yciężony, k ró lestw o  sza tana zostało pokonane, zo­
s ta liśm y  odkupieni, u ra tow an i. C hrystus po jednał ludzkość z 
Bogiem. „W  Nim  m am y odkupienie  —  odpuszczenie grzechów ” 
(Kol 1,13). Bóg zam ierzając oczyścić i uśw ięcić św iat, oddał 
swego Syna. W Jego cierp ien iu  i śm ierci jes t zw ycięstw o, od­
kupien ie, zm artw ychw stan ie  i uw ielbienie. O tym  m ów i n a ­
s tęp u jąca  m odlitw a, k tó ra  zaw iera jak b y  syntezę całej ta je m ­
nicy  C hrystusa: „P rosim y Cię, Boże, w iej w  nasze serca ła ­
skę, abyśm y poznaw szy za zw iastow aniem  an ielsk im  w cielenie 
C h ry stu sa  S yna Twojego, Jego m ękę i k rzyż zostali doprow a­
dzeni do chw ały  zm artw y ch w stan ia” (IV Niedz. A dw entu , MR 
132).

M om enty  pojednaw cze m ożna odnaleźć w  w ielu  ko lek tach  
niedzie l ok resu  „w  ciągu ro k u ” . W jednej z n ich  p rosim y Boga 
o m iłosierdzie i odpuszczenie nam  grzechów : „W szechm ogący, 
w ieczny Boże, T w oja hojność przew yższa zasługi i p ragn ien ia
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m odlących się do Ciebie; okaż nam  sw oje m iłosierdzie, odpuść 
grzechy, k tó re  n iepokoją nasze sum ienia i udziel nam  ró w ­
nież tego, o co nie ośm ielam y się p rosić” (X X V II Niedz. zw y­
kła, MR 366).

Podobną m yśl w yraża in n a  jeszcze m odlitw a: „Boże, k tó ry  
podźw ignąłeś u p ad łą  ludzkość przez uniżenie się Tw ojego Sy­
na, udziel sw oim  w iern y m  duchow ej radości i spraw , aby  
w yzw oleni z niew oli g rzechu  osiągnęli w ieczne szczęście” (XIV 
Niedz. zw ykła, MR 353).

C hry stu s  o fia ru je  sam ego siebie d la w y jednan ia  nam  łaski, 
abyśm y panow ali nad  grzechem . Jego m iłosierdzie daje  nam  
czas i łaskę abyśm y m ogli żałow ać, w yznać grzechy i zadość­
uczynić za nie. W tedy  odpuszcza nam  w inę i w raz z p rzeb a­
czeniem  grzechów  daje nam  rów nocześnie całą sw oją miłość, 
sw oją łaskę, pe łn ą  m iłości bliskość i obecność w raz  z p raw em  
do w iecznego dziedzictw a w  niebie. P rośba o życie w ieczne 
pow tarzana  jes t przez k ilk a  n iedziel roku  „p er an n u m ”. D la 
p rzy k ład u  p rzytoczm y ko lek tę  z X X V  niedzieli zw ykłej.

„Boże, k tó ry  w  przykazan iu  m iłości C iebie i bliźniego za­
w arłeś w szystk ie nakazy  Św iętego P raw a , spraw , abyśm y za­
chow ując Tw oje p rzykazan ia  osiągnęli życie w ieczne” (MR 
364).25

S ta ra liśm y  się przedstaw ić n iek tó re  m odlitw y  m szalne o cha­
rak te rze  pojednaw czym  nie w  po rządku  chronologicznym  ro ­
k u  liturgicznego, ale w edług  u k ład u  p rzy ję tego  przez P aw ła  
VI w  dokum encie „M ysterii paschalis ce leb ra tio n em ”.

II. SŁOWO JAKO WEZWANIE DO POJEDNANIA

1. Zbaw cza moc Słow a

W ekonom ii zbaw czej działanie Boże łączy się ze słowem , 
stanow ią one jedność dzięki w zajem nem u oddziaływ aniu  i p rze ­
n ikan iu . Słowo Boże ogłasza dzieło zbaw ienia i n ieu stan n ie  
je urzeczyw istn ia . J e s t  ono słow em  sk ierow anym  do proroków  
S tarego  T estam en tu  i przez n ich  przepow iadanym , je s t także 
słow em  Ew angelii, głoszonym  przez C h ry stu sa  oraz p rzkazy- 
w anym  przez A postołów .26 Słowo Boże jako  orędzie zbaw ienia

25 Por. XXVI Niedz. zwykła, MR 365; XVII Niedz. zwykła, MR 
356.

26 Por. Z. P i a s e c k i ,  Psalm responsoryjny jako aktualizacja czytań  
mszalnych, Warszawa 1977, 18.



je s t  p rzede w szystk im  św iadectw em  o dziełach Bożych w śród 
ludzi i w ezw aniem  do w iary , zaproszeniem  do osobowego spo t­
kania, do w spólnoty  życia z Bogiem. Z tak ą  koncepcją słow a 
Bożego spo tykam y się zw łaszcza u  proroków . P ro ro k  Izajasz, 
k tó ry  w ezw any słow em  Boga o fiarow uje  się w ypełnić pow ie­
rzoną m u m isję  (Iz 6,1— 8). Podobnie było z Jerem iaszem , k tó ­
ry  w zbran ia jąc  się p rzed  przy jęciem  m isji, do jak ie j Bóg go 
w zyw a sw ym  słow em  tłum aczy  to sw oją n ieum ieję tnością  (J r 
1,4— 19). Św. Ł ukasz op isu je poow łanie M aryi na  M atkę Syna 
Bożego (Łk 1,26— 38). Szym on i A ndrzej na  słowo C hrystusa  
porzucają swe sieci i idą  za N im  (M t 4,18—20). Szaw eł w strzą ­
śn ię ty  m ocą słow a Bożego p odejm uje  m isję  apostoła pogan (Dz
9,1— 30). F orm ę zbawczego dialogu m a rozm ow a C hry stu sa  z 
S am ary tan k ą  (J 4,1— 39), lub  z Z acheuszem  (Łk 19,1— 10). Nie 
tru d n o  zauw ażyć, że p ro k lam acja  zbaw czych w ydarzeń  m a za­
wsze ch a ra k te r  dialogu, w  k tó ry m  Słowo Boże ożyw ia w iarę  i 
jednocześnie w zyw a do w spółpracy  w  dziele zbaw ienia. Is to tn ą  
fu n k c ją  słow a biblijnego, skierow anego do człowieka, je s t re ­
alizacja Bożego p lan u  zbaw ienia, a głów ną ideą tego p lan u  jest 
zjednoczenie ludzi z sobą i z Bogiem  w e w spólnocie m iłości.27 
Zbaw czy dialog, w  k tó ry m  dokonuje się po jednan ie  ludzi z 
Bogiem, uw idacznia się w  fakcie W cielenia S łow a Bożego. Sam  
C hry stu s  głosi D obrą N ow inę jako p rok lam ację  i św iadectw o 
sw ojej O soby i w  ten  sposób ostatecznie  o b ja w ia . Boga oraz 
ak tu a lizu je  to słowo, w ypełn ia jąc  dzieło odkupien ia w szyst­
kich  ludzi. C h ry stu s sw oją m isję pow ierzył Kościołowi, k tó ry  
jako now y lud  został pow ołany  do p rzekazyw ania słow a Boże­
go, a przez to do ak tu a lizac ji zbaw ienia w  każdej epoce. Apo­
stołow ie w ezw ani przez C hrystusa  i przez Niego posłani głoszą 
Jego słow a i p raw dę o zm artw y ch w stan iu  oraz pełn ią  posługę 
jed n an ia .28 A postołow ie i ich  następcy  w  K ościele głoszą C h ry ­
stu sa  ak tu a ln ie  obecnego, k tó ry  udziela przebaczenia grzechów  
i d a ru  zbaw ienia w szystk im  p rzy jm u jący m  Jego Słowo (Dz 3, 
26). C h ry stu s w iąże przepow iadanie słow a Bożego z zadaniem  
uśw ięcenia w iernych . Cel ten  został w yrażony  w tzw. nakazie 
m isy jn y m  p rzy  tw orzen iu  społeczności re lig ijn e j ludu  Nowego 
P rzym ierza: „Idźcie więc i nauczajcie  w szystk ie narody: udzie­
lając im  ch rz tu  w  im ię Ojca i S yna i D ucha Świętego, uczcie 
je zachow yw ać w szystko co w am  przykazałem . A oto J a  je ­
s tem  z w am i po w szystk ie dni, aż do skończenia św ia ta” (Mt

•j--Q j S P R A W O W A N I E  P O J E D N A N I A  W  L I T U R G I I  ąQ Q

27 Por. tamże 19; Por. KL 2.
28 Por. Mt 28,19 n.; Dz 2,14—36; 3,12—26.
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28,19— 20). A postołow ie po o trzy m an iu  m isji p rzekazyw ania 
słów  i czynów  Jezusa, głoszą Ew angelię zbaw ienia dokonanego 
w  m iste riu m  paschalnym  oraz sp raw u ją  sak ram en ta ln ą  ofiarę 
eucharystyczną, jako uobecnienie tego m iste riu m  w kulcie  li­
tu rg icznym . S praw ow anie litu rg ii m szy je s t szczególnym  m ie j­
scem  ak tua lizac ji zbaw ienia poprzez p rzekazyw anie S łow a i 
o fiarę .29

Słowo Boże p rok lam ow ane w  litu rg ii nie jes t ty lko  opow ie­
ścią czy n au k ą  o zbaw ieniu, ale rów nocześnie przynosi zbaw ie­
nie. Słowo Boże s ta je  się w śród słuchaczy czynne i ak tu a ln e , 
zbaw ia tych , k tó rzy  go w  danej chw ili s łu ch ają  i w  n ie w ierzą.

Dzięki n iem u (słowu) w ierzący  zostają  w ybaw ien i z m ocy 
grzechu i szatana. D ow odem  tego są słow a św. P aw ła: „Bo 
ja  nie w stydzę się Ew angelii, je s t bow iem  ona m ocą k u  zba­
w ien iu  d la każdego w ierzącego” (Rz 1,16).30 W łaściw ą postaw ą 
człow ieka wobec Bożego słow a je s t ca łkow ite  oddanie się Bo­
gu, k tó ry  p rzem aw ia do człow ieka w  zgrom adzeniu  litu rg icz­
nym . T aka postaw a je s t w yrazem  tego, czego słowo Boże uczy 
i do czego w zyw a. B ardzo w ym ow ne jes t w  ty m  w skazanie 
św. Jak u b a  A postoła: „P rzy jm ijc ie  w duchu  łagodności zaszcze­
pione w w as słowo, k tó re  m a moc zbawić dusze wasze. W pro­
w adzajcie zaś słow o w  czyn, a n ie bądźcie ty lko  słuchaczam i 
oszuku jącym i sam ych sieb ie” (1,21 n .).31

Z daniem  H. L eroy  z E w angelii Ł ukasza w yn ika  w yraźnie, 
że spo tkan ie  z Jezusem  odbyw a się przez "przyjęcie „k e ry g m y ” . 
P rzez spo tkan ie dokonuje się odpuszczenie grzechów .32 O ta ­
k im  spo jrzen iu  na  Ew angelię św iadczą słow a k ap łan a  „N iech 
słow a Ew angelii zgładzą nasze g rzechy” .33 T rzeba tu  jed n ak  
nadm iehić, iż p rzez d ługi czas w  p rak ty ce  pow yższa teologia 
słow a m iała  ty lko  n om inalną  w artość. Nie chodzi tu  przecież 
ty lko o w ykonan ie pew nego ry tu a łu , k tó ry  m a rzeczyw iste zna­
czenie o w iele głębsze. S łow a E w angelii m ają  moc odpuszcze­
n ia grzechów  ty lko  w tedy , gdy społeczność lub  jej poszcze­

29 Por. R. K i e ł c z e w s k i ,  Teologia mszalnej liturgii słowa, w: Eu­
charystia w  duszpasterstwie  (red. A. L. S z a f r a ń s k i ) ,  Lublin 1977, 
94—101.

30 Por. S. M o y s a, Słowa zbawienia, Kraków 1974, 57.
31 Por. J. G r z e ś k o w i a k ,  Wewnętrzne uczestnictwo w e mszy św., 

w: Eucharysia w  duszpasterstwie  (red. A. L. S z a f r a ń s k i ) ,  Lublin 
1977, 49 n.

32 Por. H. L e r o y ,  Zur Vergebung der Sunden, Stuttgart 1974, 106 n.
33 Formata ta znana jest już w IX w. obok innych o charakterze 

dziękczynnym i pozdrawiającym; zob. R. K i e ł c z e w s k i ,  art. cyt., 
91 n.



gólne jednostk i, sw oją w łasną k o n k re tn ą  sy tu ac ję  sk o n fro n tu ją  
z Ew angelią. P o trzebne  tu  je s t w zajem ne otw arcie: E w an­
gelii na  ludzką sy tu ac ję  i ludzkiej postaw y n a  p rzy jęcie  E w an­
gelii. W tedy  dopiero m ożliw e je s t tak ie  spotkanie. Pod  osądem  
Bożego Słowa, postaw y  i czyny zarów no całej społeczności, jak  
i poszczególnych jednostek  pociągną ludzi do Jezusa  jedynego 
pośredn ika  m iędzy Bogiem  a człow iekiem , jedynej drogi, na  
k tó re j człow iek o trzy m u je  zbaw cze odpuszczenie grzechów . 
Człowiek, zgodnie z ty m  nowo podarow anym  m u zbaw ieniem  
pow inien uporządkow ać sw oje życie .34

W P iśm ie św. słowo je s t p rzede w szystk im  słow em  p o jed n a­
nia, łaski i życia. P rzez słowo Boże dokonuje się p o jed n an ie  
Boga z człow iekiem , a przez to człow iek o trzym uje  odpuszcze­
nie grzechów , inaczej bow iem  nie m ożna sobie w yobrazić 
udzielen ia  człow iekow i pełn i zbaw czych dóbr, g rzech by łby  do 
tego przeszkodą. Odpuszczenie grzechów  polega na  tym , że 
Bóg, na m ocy zasług C hrystusow ych, w  m yśl słów  św. P aw ła , 
niszczy m u r n ieprzy jaźn i, dzielący człow ieka od Boga. „On 
bow iem  jest naszym  Pokojem , On, k tó ry  obie części ludzkości 
uczynił jednością, bo zburzył rozdzielający  je m u r — w rogość”· 
(Ef 2,14). Dzieło zbaw ienia dokonane raz jed en  na K rzyżu  s ta ­
je się udziałem  ludzi przez posługę apostołów. Do tego o trzy ­
m ali oni spec ja lną  m isję. „W szystko zaś to pochodzi od Boga, 
k tó ry  po jednał nas z sobą przez C h ry stu sa  i zlecił nam  posłu­
gę p rzejednyw an ia . A lbow iem  w  C hrystusie  Bóg po jednał ze 
sobą św iat, n ie poczytu jąc ludziom  ich grzechów, nam  zaś p rze­
kazując słowo p rze jed n y w an ia” (2 K or 5,18— 19). Słowo Boże 
głoszone przez A postołów  nazyw a św. P aw eł „słow em  jed n a ­
n ia” . P rzepow iadan ie apostołów  je s t więc głoszeniem  dobrej 
now iny  zw iązanej z po jednan iem  człow ieka z Bogiem, je s t 
głoszeniem  p raw dy , że Bóg ze w zględu n a  Jezusa  C hrystusa, 
przebacza człow iekow i popełnione przez niego grzechy. S ło­
wo dokonuje za razem 'p o jed n an ia , k tó re  głosi.35

Dzieło po jednan ia  je s t w yłącznym  działaniem  sam ego Boga. 
Jed y n ie  On zbaw ia i uśw ięca człow ieka. Człowiek jed n ak  po­
nosi odpow iedzialność za p rzy jęcie  tego Bożego dzia łan ia  i sam. 
m usi o tw orzyć się na  jego moc pojednaw czą, p rzy jąć  słowo w 
pokorze i poddać się jego dzia łan iu .36

Słowo Boże p rzedstaw ione je s t w  P iśm ie św. jako „słow o
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34 Por. tamże.
35 Por. S. M o y s a, dz. cyt., 58.
36 Por. tamże, 59.
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życia” . „Idźcie i głoście w  św iątyn i ludow i w szystkie, słowa 
tego życ ia” (Dz 5,20). A nalogiczną nazw ę podejm uje  św. P a ­
w eł: „T rzym ajcie  się m ocno słow a życia, abym  m ógł być dum ­
ny  w dn iu  C h ry stu sa” (Flp 2,16). Słowo Boże m a moc rodze­
n ia do nowego życia dzięki tem u, że sam o jes t w ieczne.37 
W praw dzie zostało w ypow iedziane w  czasie, ale w  przeciw ień­
stw ie do ludzkich słów  n igdy  nie ginie, lecz stale  działa i 
w ciąż udziela życiodajnej m ocy.38 Życie zaś o trzym ane na 
ziem i jes t zaczątkiem  życia w iecznego i p row adzi do źródła 
św iatła, k tó ry m  jes t Bóg.

Słowo Boże niesie w ięc zbaw ienie (Dz 13,26; 1 K or 5,19), 
a w raz z n im  jego treść: po jednanie , życie i łaskę.39 Słowo po­
jednan ia  z Bogiem  przynosi człow iekow i Bożą łaskaw ość. Dzię­
k i m iłosierdziu  Bożem u p rzesta je  istn ieć m iędzy N im  a czło­
w iek iem  zapora grzechu, k tó ra  odcina człow ieka od źródła ży­
cia. Słowo życia je s t rów nocześnie słow em  łaski, niesie ze so­
b ą  w  darze życie w ieczne, pełne, nie m ające końca, k tó re  zdol­
ne jes t zaspokoić p rag n ien ia  człow ieka stw orzonego do n ie ­
śm iertelności.40

Bóg dokonał po jednan ia  człow ieka i św iata  ze sobą poprzez 
zesłanie swego jednorodzonego Syna, przez Jego m ękę, śm ierć 
i zm artw ychw stan ie . P y ta jąc  o k o n ty n u ac ję  m isji jednan ia  
człow ieka z Bogiem, należy  odw ołać się do słów  P aw iow ych: 
„W szystko zaś to pochodzi od Boga, k tó ry  po jednał nas z so­
bą  przez C hrystusa  i zlecił nam  posługę pojednyw ania ... Tak 
więc w  im ieniu  C h ry stu sa  spełn iam y posłannictw o jak b y  Bo­
ga sam ego, k tó ry  poprzez nas udziela napom nień . W im ię 
C h ry stu sa  prosim y: po jednajc ie  się z B ogiem ” (2 K or 5,18—· 
20). A zatem , gdy p rosim y C hry stu sa  i Jego zbawcze dzieło, 
ta jem n ice  Jego życia, w ted y  On s ta je  się obecny w raz z d a­
rem  pojednania . P rzepow iadan ie  s ta je  się czym ś w ięcej niż 
„radosną N ow iną”, s ta je  się bow iem  zbaw czym  w ydarzeniem , 
zbaw czą „szansą” d la odbiorców .41 P rzez przepow iadanie E w an­

37 Por. H. P a g i e w s k i ,  Zbawcze pośrednictwo słowa, w: Teologia 
przepowiadania słowa Bożego, Warszawa 1971, 33; Por. J. A. N a l a -  
s к o w s к i, Słowo Boże urzeczywistniające Kościół, w: Teologia prze­
powiadania Słowa Bożego, Warszawa 1971, 142.

38 Por. S. M o y s a, dz. cyt., 59.
39 Por. R. K i e ł c z e w s k i ,  art. cyt., 91—93.
40 Por. S. M o y s a, dz. cyt., 70 n.
41 Por. J. A. N a l a s k o w s k i ,  art. cyt., 139.
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gelii s ta je  się obecna m iłość O jca w zględem  człow ieka i obec­
ny m  s ta je  się C hrystus, jako  zbaw cze Słowo O jca.42

Ta m iłość O jca do człow ieka w  p o jed n an iu  Go ze sobą n a j­
bardziej uw idacznia  się w  litu rg ii m szalnej.. T u ta j p rok lam o­
w anie S łow a Bożego je s t zaproszeniem  do osobowego dialogu 
z C hrystusem . P rzekazyw ane w  czy tan iach  orędzie zbawcze 
rozpoczyna osobow y dialog C h ry stu sa  z ludźm i, k tó ry  m a się 
uw idocznić także w  litu rg ii eucharystycznej. D ialog z C h ry ­
stu sem  m a prow adzić do pełnej rea lizac ji dialogu ludzi z O j­
cem. U rzeczyw istnienie takiego dialogu je s t g łów nym  zada­
niem  zbawczej m isji C hrystusa. On bow iem  jako  Słowo Ojca, 
jak  już zaznaczyliśm y w cześniej, przychodzi do ludzi w  fakcie  
W cielenia. Jak o  Słowo Boże w ciela się, s ta je  się człow iekiem .4» 
F ak t ten  jest w yrazem  m iłości O jca do św ia ta  (J 3,16). Ta 
zbaw cza ta jem n ica  woli Boga O jca została oznajm iona św iatu  
i spełniona w  Jezusie  C hrystusie . J e s t  to p ierw sza faza zbaw ­
czego dialogu, faza przygo tow ująca do udziału  w  O fierze C h ry ­
stusa. C hrystus jako Bóg-Człowiek nie ty lko objaw ia m iłość 
Ojca, ale przychodzi także, po to, aby dać odpow iedź w  im ie­
n iu  całej ludzkości w  K ościele na Słowo O jca sk ierow ane do 
człow ieka.41 Tę odpow iedź pow inna dać O jcu razem  iz C h ry ­
stu som  ca ła  odkup iona ludzkość. Dzieje się to w Eucharystii!, 
g dy  zeb ran i p rz y jm u ją  słowo przez w iarę, w łączają  się w  o fia ­
rę  C hrystusa . Te dw a e tap y  zbawczego dialogu, uśw ięcenie i  
k u lt, trw a ją  n ieu s tan n ie  i są uobecnione w  K ościele dla ludzi 
każdej epoki, poniew aż objaw iające Słowo Boże i O fiara K rzy ­
ża m ają  ch a ra k te r  ponadczasow y, jako działanie Boga-Człow ie- 
k a .43 Człowiek o tw iera jąc  się na  przepow iadane słowo, posła­
ne od O jca p rzy jm u je  je i w łącza się w  odpow iedź daną  O jcu 
przez Jego Syna w  im ien iu  całej ludzkości, przez ofiarow anie 
siebie we w spólnocie K ościoła z C hrystusem  w  litu rg ii sak ra ­
m en tu .46

W św ietle  K L  głoszone Słowo nie je s t ty lko  ku ltem , lecz 
racze j dialogiem  m iędzy Bogiem, k tó ry  zbaw ia i uśw ięca, a

42 Por. tamże, 14; Por. J. S t ę p i e ń ,  Pismo św. w  kaznodziejstwie  
w  świetle Konstytucji o Objawieniu Bożym, CT 37, 1967 z. 4, 33.

43 Por. L. K u c  i inni, Teologia przepowiadania Słowa Bożego, War­
szawa 1971, 61.

44 Por. Z. P i a s e c k i ,  dz. cyt., 27; Por. J. A. N a l a s k o w s k i ,  art. 
cy t, 136 n.

45 Por. E. S c h i l l e b e e c k x ,  Chrystus sakrament spotkania z Bo­
giem, Kraków 1966, 84.

48 Por. Z. P i a s e c k i ,  dz. cyt., 27.

8 — S tu d ia  T h e o l. V a rs . 24 (1986) n r  1



człow iekiem , k tó ry  odpow iada na  działanie Boże ak tam i k u ltu  
i całym  sw oim  życiem . L itu rg ia  w  głoszonym  słow ie u k azu je  
zbaw czy dialog w  aspekcie soterio logicznym  i la treu ty czn y m . 
A spek t soterio logiczny zaznacza się szczególnie w  czy tan iach  
m szalnych. P sa lm  m iędzy lek cy jn y  je s t n ie jako  odpow iedzią 
człow ieka n a  słowo Boga, w  k tó re j bardziej uw idacznia s ię  ak ­
cen t la treu ty czn y . T aka fo rm a zbaw ienia człow ieka je s t w i­
doczna w  całej litu rg ii m szalnej.47

F u n d am en ta ln a  fu n k c ja  Słow a Bożego w  litu rg ii jeszcze b a r­
dziej u w y d a tn ia  się n a  płaszczyźnie subiek tyw nego  procesu  
zbaw ienia. C h ry stu s przez sw oje słowo zw raca się zawsze do 
w olności człow ieka: „Jeśli chcesz w ejść do życia, zachow aj 
p rzy k azan ia” (Mt 19,17). Poniew aż chodzi tu  o bardzo w ażną 
spraw ę, jak ą  je s t życie w ieczne, zbaw ienie człow ieka, dlatego 
jednocześnie daje  w yraźne  ostrzeżenie: „K to uw ierzy  i p rz y j­
m ie chrzest, będzie zbaw iony; a k to  n ie  uw ierzy, będzie po tę­
p iony” (Mk 16,16). W akcie p rzy jęcia  S łow a Bożego przez czło­
w ieka dokonuje się zbawcze działanie. O bjaw iające Słowo C h ry ­
s tu sa  p rzek azu je  Jego zbawcze czyny i zaprasza do w iary , do 
zau fan ia  w  praw dę i m oc Ew angelii. K to  je  p rzy jm u je , te n  
m a udział w  zbaw czych dobrach  przeznaczonych dla człow ie­
ka. W zbaw czym  dialogu w ażna jes t odpow iedź w ia ry  czło­
w ieka na  Słowo Boga. Z aangażow anie w iern y ch  w e m szy 
św. daje  im  udział w  rzeczyw istości zm artw y ch w stan ia  C h ry ­
stusa, a także zachęca ich  do naśladow ania Jego p o staw y  ja ­
ko S ługi Pańskiego, podejm ującego  m isję  o trzy m an ą  od O jca. 
T aka postaw a je s t bow iem  n iezbędna do realizac ji d a ru  zm ar­
tw y ch w stan ia  w  człow ieku. R ealizacja tego daru , a przez to 
pełnego po jednan ia  z Bogiem, zależy zarów no od in ic ja ty w y  
Ojca, udzie la jącej łask i zbaw ienia, jak  i od woli człow ieka, 
jego decyzji naw rócenia . N aw rócenie to rea lizu je  się w  p ełn i 
w  C hrystusie , B ogu-C złow ieku, k tó ry  ob jaw ia  w  sobie Słowo 
O jca oraz sk łada z siebie o fia rę  O jcu razem  z ca łym  Kościo­
łem , s ta le  obecnym  w e w spólnocie eucharystycznej, przez co 
sam  C hry stu s  je s t podstaw ą jedności słow a i sak ram en tu ” (KL 
56).«*

P odstaw ow ą fu n k c ją  słow a w  litu rg ii m szalnej je s t n aw ią­
zanie do zbawczego dialogu, jednoczącego zeb ranych  w e w spól­
no tę  Bożą tak  w  aspekcie soteriologicznym , jak  i la tre u ty c z ­
nym .

1^4 J A N  D E C Y K  ]■ 16J

47 Por. tamże, 28.
48 Por. R. K i e ł c z e w s k i ,  art. cyt., 96—101.
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W całej litu rg ii m szalnej is tn ie je  jak ieś w zajem ne p rzen ik a­
nie się słow a i sak ram en tu . D uch Ś w ię ty  w  uśw ięceniu  czło­
w ieka posługu je się tak  znakam i sak ram en tu  jak  i znakam i 
słow a i udziela łaski w ia ry  w  czasie ak tyw nego słuchan ia  gło­
szonego słowa. Głoszone orędzie zbaw cze jednoczy zebranych  
w e w spólnym  s łu ch an iu  O bjaw ien ia i we w spólnej odpow ie­
dzi w iary , k tó ra  w yraża się już w  psalm ie resp o n so ry jn y m .49

Słowo Boże jednocząc zgrom adzonych ogłasza w ydarzenie 
paschalne, w yw ołując n a jp ie rw  obraz zbaw ienia w  um ysłach  
w iernych , co z kolei łączy zeb ranych  głębiej we w spólnotę lu ­
du Bożego i jednoczy we w spólnym  w yznaw an iu  w ia ry  w  
chw ili uobecnien ia śm ierci i zm artw y ch w stan ia  C hry stu sa  w  li­
tu rg ii eucharystycznej. In s tru k c ja  o ku lcie ta jem n icy  eu c h a ry ­
stycznej przypom ina, że w iern i p rzy jm u jący  Słowo Boże i n im  
posileni prow adzeni są w  dziękczynieniu  d la owocnego uczest­
n ic tw a w  ta jem n icach  zbaw ienia. W ten  sposób p rz y ję te  Sło­
wo Boże prow adzi do w łączenia lu d u  w  litu rg ię  w ieczną (H br 
12,22— 24).50

W litu rg ii m szalnej słowo i sak ram en t —  dw ie cen tra ln e  
rzeczyw istości K ościoła —  sp o ty k a ją  się na jb ard z ie j i w zajem ­
nie się uzupełn ia ją . T u ta j na jw y raźn ie j uw idacznia się ich  
w zajem na zależność oraz is to tn a  ro la  w  realizac ji zbawczego 
p lan u  Bożego. P rzekazyw an ie  zbaw ienia ludziom  w  ty ch  dw óch 
fo rm ach  uw idacznia ich  u derzające  podobieństw o, a jednocze­
śnie ukazu je  ich  n iew ątp liw ą odm ienność. A by dostrzec zw ią­
zek m iędzy słow em  i sak ram en tem , trzeba zauw ażyć, że słowo· 
m a k sz ta łt sak ram en ta ln y  i na  odw ró t ·—■ sak ram en t m a cha­
ra k te r  i postać słow a.51 S tosunek  słow a i sak ram en tu , ich  jed ­
ność, a rów nocześnie odm ienność oraz zakorzenienie obu w m i­
s te riu m  C hrystusa , najdoskonale j u rzeczyw istn ia  się w  ta je m ­
nicy  E ucharystii.

Słowo opow iadając o w ydarzen iach  zbaw czych praw dziw ie 
uobecnia je i ak tualizu je . P rzez to  w ydarzen ie  stanow iące treść  
słowa, człow iek w ia ry  o trzy m u je  zbaw czą łaskę. G dyby n aw e t 
Słowo Boże w p ro st nie opow iadało o w ydarzen iach  zbawczych,, 
lecz zaw ierało  ty lko  pouczenie m oralne , to sam o jego głoszenie 
jest' już w ydarzen iem  dziejów  zbaw ienia i jed y n y m  w  swoim, 
rodzaju  w ezw aniem  Bożym.

P ism o św. głoszone podczas sp raw ow ania  litu rg ii m szy sk ie -

49 Bar. Z. P i a s e c k i ,  dz. cyt., 33.
50 Por. Eucharisticum Mysterium, nr 10.
51 Por. S. M o y s a, dz. cyt., 183—-190.
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row ane jes t zasadniczo k u  E ucharystii, w  niej zna jdu je  sw oje 
dopełnienie. W E ucharystii Słowo Boże rea lizu je  treść  o rę ­
dzia, k tó re  p rzepełn ia  całą  rzeczyw istość litu rg ii. K res zbaw ­
czej in g eren c ji zbiega się tu ta j z celem  proklam ow anego Sło­
w a Bożego. O becni na  m szy św., w słuchu jąc się w  p ro k lam a­
cję S łow a Bożego, o d k ry w a ją  w  E ucharystii żyw ą obecność 
C hrystusow ej m iłości i pod w pływ em  tego słow a m ogą określić 
je j treść .52

W arto  także zauw ażyć, że nie ty lko  słowo in te rp re tu ją ce  
E ucharystię , ale także E ucharystia  in te rp re tu je  słowo Boże.53 
W yraźn iej dostrzega zw iązek m iędzy słow em  a sak ram en tem  
św. P aw eł: „Ilekroć bow iem  spożyw acie ten  chleb, albo p ije ­
cie kielich, śm ierć P ań sk ą  głosicie, aż p rzy jd z ie” (1 K or 11,26). 
S ak ram en t dokonyw any jako W ieczerza P ańska, czyli E u ch ary ­
stia, je s t nie ty lko  w spom nieniem  O statn ie j W ieczerzy i sa­
k ram en ta ln y m  połączeniem  się z C hrystusem . J e s t  rów nież gło­
szeniem  Jego śm ierci, je s t słow em  skutecznym , uobecnia jącym  
C hrystusow ą O fiarę, raz  jed en  złożoną na  krzyżu, ale wciąż 
ow ocującą dla w szystk ich  ludzi.54

Mimo is tn ien ia  w ielu  pow iązań słow a i sak ram en tu , trzeb a  
jed n ak  zauw ażyć, że słowo i sak ram en t oddziału ją  zasadniczo 
w  różny  sposób. S ak ram en t pełn i sobie w łaściw e funkcje , k tó ­
ry c h  no rm aln ie  n ie da się zastąpić przez słowo. S ak ram en t 
zw raca się do społeczności, gdyż w  niej p rzede w szystk im  
słowo jest głoszone, sak ram en t p rzy jm u ją  poszczególni ludzie 
i d latego w  jak iś sposób m ożna m ówić o in d yw idualnym  p rzy ­
jęc iu  sak ram en tu .55

Z pow yższych rozw ażań w ynika, że słowo i sak ram en t nie 
są  dw om a niezależnym i od siebie środkam i zbaw czym i, spośród 
k tó ry ch  m ożna by stosow ać ty lko  jeden, zgodnie z w łasnym  
upodobaniem . S tosunek  słow a do sak ram en tu  cechuje daleko 
posun ięte  p rzen ikan ie  się i podobieństw o. Tak jak  C hrystus 
ukazyw ał O jca przez słow a i czyny tak  rów nież chrześcijan ie 
m uszą żyć zarów no słow em , jak  i sak ram en tem . D ziałalność 
K ościoła u jaw n ia jąca  się w  słow ie i sakram encie  jes t p rzed łu -

52 Por. H. S c h m i t, Les lectures scriptur ires dans la liturgie, „Con­
cilium”, 112, 1976, 138—143; R. K i e ł c z e w s k i ,  art. cyt., 99—101.

53 Por. W. S w i e r z a w s k i ,  Egzegeza duchowa w  liturgii, RBiL 25, 
1972, 237.

54 Por. S. M-o y sa , dz. cyt., 188, 198 n.; Ten słowny charakter można 
zauważyć we wszystkich funkcjach sakramentalnych i przy wszystkich  
sakramentach.

55 Por. S. M o y s a, dz. cyt., 189 n.
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żeniem  i ak tu a lizac ją  słów  i działalności C hrystusa. M isją Ko­
ścioła je s t posłannictw o zbaw ienia i k u  tem u  zm ierza cała je ­
go działalność. W ty m  dziele są dw a is to tn e  środki: „m in iste ­
riu m  v e rb i” i „m in iste riu m  sac ram en ti” .56

Głoszenie słow a w  spraw ow an iu  E ucharystii um ożliw ia 
uobecnienie i ak tu a lizac ję  dzieła zbaw ienia. Dzieło to je s t p ro ­
k lam ow ane i uobecniane przez cały  obrzęd  eucharystyczny . 
Słowo Boże odczytane i kom entow ane w  litu rg ii eucharystycz­
nej u ła tw ia  przeżycie ak tualnego  dokonyw ania się ta jem nicy . 
Dzięki głoszonem u słow u m ożna powiedzieć, że „dziś narodził 
się C h ry stu s” , „dziś u m a rł” , „dziś zm artw y ch w sta ł” .57

Na zw iązek m iędzy słow em  a E u ch ary stią  w skazuje rów nież 
trad y c ja  kościelna, w  k tó re j księgi św ięte  spełn iały  bardzo 
w ażną ro lę  w  ekonom ii zbaw ienia człow ieka. W pierw szych  
w iekach  przechow yw ano P ism o św. w  spec ja lnym  ta b e rn a k u ­
lum  na o łta rzu  obok N ajśw iętszego S ak ram en tu , a w  uroczy­
stych  p rocesjach  niesiono je z w ielką czcią i pow agą tuż za 
m o n stran c ją .58 Za Tom aszem  a K em pis pow iem y, że w  K oście­
le kato lick im  zastaw ione są dla w iern y ch  dw a stoły: „Jed en  
to św ięty  stó ł o łtarzow y, na k tó ry m  spoczyw a chleb św ięty, 
czyli drogocenne Ciało C hrystusow e. D rugi stół, to P raw o  Bo­
że, k tó re  zaw iera n au k ę  św iętą, uczy praw dziw ej w ia ry ” .59

Ścisłą w ięź słow a i E ucharystii p rzedstaw ia  św. M ateusz: 
„N ie sam ym  chlebem  żyje człowiek, ale w szystk im  słow em , 
k tó re  pochodzi z u st B ożych” (Mt 4,4). P o k arm em  jest zarów ­
no słowo Boże, jak  i E ucharystia . Słowo Boże je s t tak  sam o 
po trzebne do życia chrześcijańskiego, a w  konsekw encji do zba­
w ienia, jak  chleb. P o k arm  Słow a Bożego o d kryw a i u św iada­
m ia sens egzystencji ch rześcijańsk ie j, a pokarm  eu ch ary sty cz­
n y  prow adzi do pełn i chrześcijańskiego życia.60

Ja k  w idać sam o słowo prok lam ow ane w  litu rg ii przynosi 
zbaw ienie uczestn ikom  m szy św. U kazaliśm y rów nież ścisły  
zw iązek słow a i sak ram en tu  p rzy  realizac ji zbawczego p lan u  
Boga. .
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56 Por. H. P a g i e w s k i ,  art. cyt., 25.
57 Por. S. M o y s a, dz. cyt., 201 n.
58 Por. S. G r z y b e k ,  Pismo św. w  życiu katolika, RBiL 5, 1952, 

74.
59 Por. T o m a s z  a K e m p i s ,  O naśladowaniu Chrystusa, Londyn 

.1941, Księga IV, rozdz. XI, 4.
60 Por. J. T a d y с h, Charakter chrzcielny i pokutny liturgii Wielkie­

go Postu w  świetle mszału Pawła VI, praca magisterska, ATK, War­
szawa 1973, 106 n.
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2. Słowo Boże w  perspek tyw ie  ta jem nic  P ańsk ich

Kościół realizu jąc  m isję  C hrystusa  o trzym aną od swego za­
łożyciela głosi św iatu  dobrą now inę o zbaw ieniu  dokonanym  
przez śm ierć i zm artw ychw stan ie  Jezusa  C hrystusa. M sza św. 
n ie ty lko  uobecnia jed y n y  m om ent o fia ry  n a  k rzyżu , ale uobec­
n ia  także w szystko, co do n iej prow adziło  i z n iej w y p ły w a­
ło. O becny w  n iej je s t cały  p lan  zbaw ienia św iata, objaw iony 
i zrealizow any w  C hrystusie : ta jem n ica  w cielenia, narodzenia, 
życie u k ry te  i publiczne C hrystusa , śm ierć n a  krzyżu, zm ar­
tw ychw stan ie , w niebow stąp ien ie, zesłanie D ucha Św iętego oraz 
chw alebne życie po p raw icy  Ojca. W szystkie w ym ienione ta ­
jem nice skupione są w  E ucharystii.

O środkiem  całej Bożej ekonom ii je s t C hrystus. Całe m iste ­
riu m  zbaw ienia, we w szystk ich  sw oich e tapach  je s t p rzed sta ­
w ione i uobecnione w  litu rg ii m szy św. Poniew aż jed n ak  n ie ­
m ożliw e jest, ze w zględu n a  ludzką ograniczoność, rów nocze­
sne objęcie całej ta jem n icy  zbaw ienia w  jed n y m  obrzędzie eu­
chary sty czn y m  —  jest ona p rzedstaw iona etapam i w  ciągu ca­
łego roku  liturgicznego. T u ta j ukazu je  się w łaściw a ro la  czy­
tań  rozłożonych w  ciągu całego ro k u  liturgicznego. M ają one 
ukazać poszczególne fazy życia C hrystusa  jako e tap y  Bożego 
p lan u  zbaw ienia, k tó ry  u rzeczyw istn ia  się obecnie w  odn ie­
sien iu  do w szystk ich  ludzi a szczególnie do uczestn ików  m i­
s te riu m  eucharystycznego. C zytan ia m szy św. m ają  odtw orzyć 
w ydarzen ie  m iste riu m  paschalnego, k tó re  będzie dla uczestn i­
czących w  obrzędzie eucharystycznym  źródłem  szczególnej ła ­
ski. C zytania  m ają  także podkreślić jak iś szczególny aspek t te ­
go m iste riu m  C h ry stu sa .61

L itu rg ia  je s t k o n s ty tu c ją  dziejów  zbaw ienia, w ypełn ien iem  
się  p lan u  zbaw ienia: łączy się w  n iej p ro k lam acja  now iny  o 
zbaw ien iu  i je j rea lizac ja  w  m iste riach .62

L ek tu ra  P ism a św., a szczególnie S tarego  T estam en tu  u k a ­
zu je, jak  Bóg ustaw icznie szuka człow ieka, aby  go obdarzyć 
m iłością, a człow iek szuka swego Boga, aby w yzw olić się od 
g rzechu  dzięki Jego m iłosierdziu  (1 K o r 14,15). N ow y T esta­
m en t uobecnia Słowo Boże, k tó re  „stało  się ciałem ” i zam iesz­
kało  w śród  ludzi, głosi C hrystusa , k tó ry  ob jaw ia  swego O jca

61 Por. S. M o y s a ,  Msza św. zgromadzeniem Słowa, w: Pascha no­
strum  (red. J. C h a r y t a ń s k i )  Poznań 1966, 31—35.

e2 p or_ g С z e r w  i к, Słowo Boże w  liturgii, CT 27, 1967, z. 4,
67.
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oraz zak łada K ró lestw o  Boże na ziem i ■— Kościół Nowego P rz y ­
m ierza.

L itu rg ia  odnow iona po Soborze W atykańsk im  II, p rzed sta ­
w iając w ydarzen ia  b ib lijn e  jaśn ie j u k azu je  ich  zbaw czą ideę. 
Każde, w ydarzen ie  h isto ryczne stanow ić będzie ty lko  tło do 
lepszego i głębszego rozw inięcia te j idei uśw ięcenia człow ieka. 
S ta ry  T estam en t w  now ym  u jęc iu  litu rg ii S łow a będzie zapo­
w iedzią zbaw ienia, k tó re  w  pełn i zostało zrealizow ane w  No­
w ym  T estam encie.63

W odnow ionej litu rg ii pery k o p y  ew angeliczne rozłożone w 
cy k lu  trzy le tn im  ob e jm u ją  całość k e ry g m a tu  apostolskiego, za­
w artego  w  czterech  ew angeliach. Dzięki tem u  Słowo Boże m o­
że być p rzekazane w  pełn i.64

W arto  rów nież zw rócić uw agę na zw iązek d obranych  le k tu r 
ze S tarego  T estam en tu  z lek tu ra m i z E w angelii oraz n a  rolę 
p salm u responsory jnego  jako e lem en tu  w iążącego czytania. 
T reść bow iem  pery k o p y  ew angelicznej po jm iem y lepiej w  po­
w iązan iu  z odpow iednio d obraną  le k tu rą  z ksiąg  S tarego  Te­
s tam en tu .65

Rozw ażania o p arte  o czy tan ia  m szalne p rzed staw im y  zgodnie 
z chronologią poszczególnych okresów  ro k u  liturgicznego.

Podstaw ow ą m yślą czy tań  adw entow ych  je s t pierw sze p rz y j­
ście C hrystusa  i odkupien ie św iata. W A dw encie u św iadam ia­
m y sobie, że jesteśm y  grzesznikam i popadłym i w  niew olę grze­
chu  i że n ie jesteśm y  zdolni do w y rw an ia  się z m o ra ln e j nędzy, 
że nie m ożem y po p ro stu  un iknąć grzechu i opanow ać n am ię t­
ności. P o trzeb u jem y  O dkupiciela i w  poczuciu po trzeby  odku­
p ien ia  w ołam y: „O każ sw ą łaskę i daj nam  zbaw ienie” .66 N a 
w ezw anie Ja n a  C hrzciciela m am y prostow ać ścieżki d la P an a  
poprzez u m artw ien ie , poku tę, czuw anie i m odlitw ę (Łk 3,1— 6; 
II Niedz. A dw entu). Św. J a n  C hrzciciel je s t dla nas w  tym  
w zorem . Jego naw oływ anie do naw rócen ia  je s t p rak ty czn ie  w e­
zw aniem  do zjednoczenia się z Bogiem. W nauczan iu  C h ry s tu ­
sowego P oprzedn ika  Bóg je s t w artością, dla k tó re j trzeba w szy­
stko opuścić i pójść za Nim. Czasem  trzeb a  zrezygnow ać z sie­
bie, a odnaleźć się w  Bogu.67 P la n  działan ia n ak reślo n y  przez 
J a n a  C hrzciciela E w angelia II n iedzieli A dw en tu  streszcza w

63 Por. S. G r z y b e k ,  Biblia a liturgia, RBiL 14, 1971, 92.
64 Por. Z. P i a s e c k i ,  dz. cyt., 49.
65 Por. tamże, 52—54.
68 Por. Refren do psalmu responsoryjnego II Niedz. Adwentu, rok B.
67 Por. S. G r z y b e k ,  Uczestnictwo w  życiu Bożym, RBiL 5, 1977,

274 n.
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k ró tk ich  słow ach „naw róćcie s ię” (Dz 17). N aw rócenie polega 
przede w szystk im  n a  zm ianie sty lu  życia. N aw rócić się, to za­
cząć inaczej m yśleć, skorygow ać sw oje postępow anie, stać się 
po p ro stu  innym  człow iekiem , innym  aniżeli dotychczas.68 P rzy  
zachow aniu  tak ie j postaw y należy  spodziew ać się, że spocznie 
na  nas D uch P ań sk i '(Iz 11,2; II Niedz. A dw entu , Rok A).

D rugą bardzo w ażną postacią ukazaną w  czytan iach  adw en­
tow ych jes t M ary ja  w ypow iadająca sw oje „ f ia t”. Je s t.o n a  wzo­
rem, i ty p em  Kościoła i każdego chrześcijan ina, je s t w zorem  
zjednoczenia człow ieka z Bogiem. O na niesie zbaw iciela św iata, 
k tó ry  „zbaw i swój lud  od jego grzechów ” (Ew angelia IV  Niedz. 
A dw entu , Rok A):

W litu rg ii S łow a w  A dw encie bardzo często p rzew ija  się 
m yśl zaw iera jąca  pełną  nadzie ję „oto Bóg przyjdzie, ażeby 
nas zbaw ić” 69, czy też „Pokój zakw itnie , k iedy  P an  p rzy b ę­
dzie” 70. W ty ch  i in n y ch  słow ach litu rg ii A dw en tu  daje  się 
odczuć pełne pociechy poselstw o sk ierow ane do ludu  S y jonu  
i do nas. N astąp i w ted y  przebaczenie i łaska. „P rzyszedłem  po 
to, aby  owce m iały  życie i m iały  je  w  obfitości” (J 10,10). Ż y­
cie, k tó re  o trzy m am y  je s t udziałem  w  życiu Boga. P rzez W cie­
lenie S yn  Boży p rzy ją ł nas do sw ojej Osoby i w szczepił nas 
w  siebie, podnosząc ty m  sam ym  do w spaniałości i chw ały  życia 
Bożego. Jes teśm y  ty lko  zw olnieni od grzechu, ale s ta liśm y się 
uczestn ikam i życia Bożego.

P rzez cały  A dw ent p rzew ija ją  się  słow a p ro roka Izajasza, 
k tó ry  głosi b liskie p rzy jśc ie  M esjasza. Szczególnie zostało to 
podkreślone w  III n iedzielę (Rok A). P ro ro k  ukazu je  pow rót 
w y b ran y ch  do ziemi obiecanej, jako pow ró t do ra ju . P rzy jście  
Zbaw cy p rzem ien ia  p u sty n ię  w  ra j 71, u s tęp u ją  w szystk ie cho­
roby  i tru d y  72. P ro ro k  Izajasz zw raca uw agę n a  ludzi, k tó rzy  
z trw og i spog lądają na potęgę objaw iającego  się Boga. Zachęca 
ich do ufności, gdyż Bóg przychodzi jako Zbawca.

Ideę po jednan ia  n ie  tru d n o  rów nież odszukać w  m iste rium  
św ięta  N arodzenia P an a . Syn  Boży rodzi się człow iekiem , by 
przez łączenie n a tu ry  boskiej z ludzką dokonać po jednan ia  lu ­
dzi z Bogiem  i p rzebóstw ien ia  człow ieka.73 W m iste riu m  w cie-

68 Por. tamże.
69 Por. Refren do psalmu responsoryjnegp II tyg. Adwentu.
70 Por. Refren do Psalmu II Niedz, Adwentu, rok A.
71 Por. Iz. 35, 1—2. 6—·7, Poniedz. II tyg. Adw. III Niedz. Adwentu, 

rok A.
72 Iz 35, 5—6. 9, Poniedz. II tyg. Adw. III Niedz. Adwentu.
73 Por. Z. P i a s e c k i ,  dz. cyt., 152—172.
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len ia  m ożna w yróżnić asp ek ty  w iążące się z m iste rium  paschal­
nym . Chodzi tu  o ob jaw ien ie Bożej m iłości dla zbaw ienia czło­
w ieka oraz rozpoczęcie now ej e ry  ludzkości — ery  m esjań ­
skiej- i eschatologicznej. O bydw a te  asp ek ty  ukazane są w  czy­
tan iach  trzech  m szy na Boże N arodzenie. W harm onii czy tań  
m szalnych  uw aga sk ierow ana je s t na  zapow iadane odkupien ie 
i p rzebóstw ien ie człow ieka oraz ostateczny  pow ró t C h ry stu sa  
w  P aru z ji. I tak  czy tan ie p ierw sze m szy o św icie (Iz 62,11— 12) 
głosi o ludzie św iętym , odkupionym  przez Jah w e. C zytanie d ru ­
gie mazy o północy (Tt 2,11— 14) oznajm ia, że ukazała  się ła ­
ska, k tó ra  p rzyniosła  zbaw ienie w szystk im  ludziom  i poucza 
nas, byśm y uczciw ie żyli na  świecie. Ew angelia m szy św. w  
ciągu dnia p ro k lam u je  p rzem ianę człow ieka. Ś w iatło  człow ieka 
oraz p rzem ianę zapow iadają także czy tan ia z uroczystości Ob­
jaw ien ia  Pańsk iego .74

Boże N arodzenie je s t w ięc św iętem  o fia ru jące j się nam  m i­
łości Boga. „A lbow iem  tak  Bóg um iłow ał św iat, że S yna sw e­
go jednorodzonego dał, aby  każdy, k tó ry  w ierzy  w eń, n ie 
um arł, lecz m iał życie w ieczne” (J 3,16). Tę p raw dę w y raża ją  
szczególnie czy tan ia m szy o św icie ukazu jące  h isto rię  naszego 
odkupienia. W szczególny sposób obw ieszczają to słow a d ru ­
giego czy tan ia te j m szy (Tt 3,4— 7).

Jes teśm y  odkupien i i w yzw oleni przez C hrystusa. On sam  
przyniósł w szystk ie dobra odkupien ia. Bóg dzięki sw em u m i­
łosierdziu  w y rw ał nas z m ocy ciem ności, grzechu, szatana i 
p iek ła  i przen iósł do k ró les tw a  swego um iłow anego Syna. Bóg 
zam ierzając oczyścić i uśw ięcić św iat oddaje w  tym  celu sw e­
go Syna.

W C hrystusie  ob jaw ia się moc zbawcza, poniew aż je s t po­
czątk iem  „w yniszczenia” znajdującego  pełn ię w zbawczej ofie­
rze krzyża. Św iatło , o k tó ry m  je s t m ow a w  czy tan iach  jest 
n ie ty lko  św iatłem  nowego poznania, ale jednocześnie sym bo­
lem  zbaw ienia, nowego życia i dóbr m esjańskich , jak ie  p rzy ­
nosi nowo narodzony  C hrystus.

Celem  W cielenia nie je s t ty lko  w ybaw ienie od zła, ale po­
nad to  przebóstw ien ie chrześcijan ina , p rzy jęcie  go za syna w  
Synu. Bóg zbaw iając nas, czyni nas uczestn ikam i sw ojej bo­
skiej n a tu ry , odnaw ia w  nas obraz Boży, w edług k tórego  zo­
sta liśm y  stw orzeni, p rzy w raca  nam  u traco n e  synostw o. O bja­
w ienie ta jem n icy  m iłości O jca do ludzi dokonuje się w  p e łn i 
od chw ili W cielenia S yna Bożego i w  pełn i re a lizu je  się przez

74 Por. J 1,1—18, szczególnie w. 10—13.
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ofiarę paschalną Jego m ęki i Z m artw ychw stan ia , podejm ując 
u n iżen ie w  postaci dziecięcej. Jako  zapow iedziany sługa Jahw e, 
zapoczątkow uje m isję  odkup ien ia —  m iste riu m  gaschalne, 
niszcząc przez to panow anie szatana. O bjaw ienie się Boga w  
człow ieku, jako  is to tn y  e lem en t W cielenia je s t zarazem  pod­
staw ow ym  elem en tem  m iste riu m  paschalnego.75

W uroczystość św ięta  C h rz tu  Pańskiego, k tó re  je s t zapow ie­
dzią m iste riu m  paschalnego in ic jacji c h rze śc ijań sk ie j76, czy­
tan ie , p ierw sze (Iz 42,1— 4; 6— 7) o „słudze Ja h w e ” zapow iada 
Go jako M esjasza. D uch Ś w ięty  na  N im  spocznie, o trzym a On 
m isję  un iw ersalnego  zbaw ienia. P salm  re sp o n so ry jn y  (28,1— 2. 
3ac— 4. 3b. 9b— 10) opiew a potęgę głosu Bożego nad  wodam i, 
potęgę w szechm ogącego Boga, k tórego  Słowo je s t zawsze sk u ­
teczne. P salm  ten  w ysław ia jąc  Boga za dzieła zbaw ienia, łączy 
w ylan ie D ucha, m ocy S łow a Bożego, ze znakiem  wody, tw orząc 
w  ten  sposób pom ost m iędzy czy tan iem  p ierw szym  a E w an­
gelią 77, k tó ra  opow iada o chrzcie z w ody i z D ucha Św iętego. 
Sam  Ojciec daje  św iadectw o C hrystusow i, a przez to w szyst­
k im  ochrzczonym  w  C hrystusie , k tó rzy  przez Niego zostali po­
jed n an i z Bogiem  78.

T em at po jednan ia  i naszego udziału  w  zbaw ieniu  p rzed sta ­
w iony  je s t w  czy tan iach  W ielkiego P ostu . P o jed n an ie  z Bo­
giem  dokona się ostatecznie jako w ynik  naszego osobistego 
udzia łu  w  dziele odkupien ia, w  k rzyżu  C hrystusa  oprom ienio­
ny m  blask iem  zm artw ychw stan ia .

Na początku  należy  powiedzieć, że w  odnow ionej litu rg ii 
W ielkiego P o stu  nasze dotychczasow e pojęcia o pokucie i o ce­
lu  W ielkiego P o stu  p rzy b ie ra ją  radosny  ch a rak te r . P ropono­
w ane u m artw ien ie  i p o k u ta  pełne są radości w yp ływ ającej z 
p rzem iany  człow ieka dzięki łasce C hrystusa  (II Niedz. W ielkie­
go Postu , Rok A).

O kres W ielkiego P ostu  osiągnie swój szczyt i k re s  w  W iel­
k im  Tygodniu. W ówczas s ta jem y  wobec m ęki, śm ierci i 
Z m artw y ch w stan ia  C hrystusa. Jed n ak  już przez w szystkie n ie ­
dziele w ielkopostne tem a ty  czy tań  coraz ściślej zw iązane są 
z ta jem nicam i naszego odkupienia.

Ze S tarego  T estam en tu  w ybrano  czy tan ia  o w ażnych  w y­
darzen iach  h is to rii zbaw ienia zw iązanych z przym ierzem  ch rz tu

75 Por. Z. P i a s e c k i ,  dz. cyt., 152 n.
79 Por. tamże, 118.
77 Rok A — Mt 3,13—17; В — Mk l,6b—И; С — Łk 3,15—16. 21— 

22 .
78 Por. Z. P i a s e c k i ,  dz. cyt., 82.
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i  naw rócenia . D la p rzy k ład u  w ym ieńm y tu : p rzym ierze Boga 
z N oem  7B, o fia ra  A b raham a 80, czy też zapow iedź proroków  o 
now ym  P rzy m ierzu  81 i m ęce C h ry stu sa  82. C zytan ia drug ie m a­
ją  zw iązek z E w angelią i czy tan iem  pierw szym , jak  np. od­
kup ien ie  w e chrzcie 83, odkupien ie  dzięki ofierze C h ry stu sa  84, 
czy c ierp ien ia sługi Pańskiego  dla zbaw ienia lu d z i85.

W czy tan iach  w ielkopostnych  na p ierw szym  plan ie zn a jd u ­
je  się p rzygotow anie do paschy  (Ew angelia III Niedz. W iel­
kiego P ostu , rok  B). Jednocześnie jed n ak  Kościół w łącza w 
te n  sam  okres dw a in n e  e lem enty , podkreśla jące  bardziej m i­
s te riu m  P asch y  w  życiu chrześcijan ina. Są to chrzest i poku­
ta. W p ierw szych  w iekach  czas W ielkiego P ostu  m iał sprzy jać 
p rzygo tow aniu  katechum enów  do sak ram en tó w  w tajem niczen ia  
o raz bezpośredniem u p o jed n an iu  z K ościołem  publicznych 
grzeszników . W spólnym  ow ocem  m iało być in tensyw niejsze  ży­
cie w  K ościele prow adzące do pełn i po jednan ia .86
. S łow a C hry stu sa  „poku tę  czyńcie i w ierzcie w  E w angelię” 

(Mk 1,15) są głów ną m y ślą  idei W ielkiego P ostu . D la pogłębie­
n ia  w ia ry  i um ocnien ia m iłości p o trzebna je s t p rzede w szyst­
k im  pokuta, k tó ra  jes t drogą prow adzącą do K ró lestw a Boże­
go.87

Ju ż  n a  początku W ielkiego P o stu  Kościół zachęca chrześci­
ja n  do podjęcia w yrzeczeń, dobrow olnego przezw yciężania i 
cierp liw ego p rzy jm ow an ia  przeciw ności, c ierp ień  i upokorzeń. 
Je s t  to czas łaski i zbaw ienia. C hrystus, k tó ry  zw ycięsko po­
ko n ał sza tana  i jego pokusy, obecnie w ałczy i zw ycięża ta k ­
że w  nas. W ielki P ost ukazu je  to zm aganie Jezusa  z szatanem  
(I Niedz. W ielkiego Postu) od kuszen ia n a  p u sty n i po zw ycię­
ską śm ierć i chw alebne Z m artw y ch w stan ie .88

W okresie  postu  ży jem y  życiem  n iew inn ie skazanego i w y­
danego n a  śm ierć C hrystusa, w raz z Nim  p odejm ujem y  tru d y , 
o fiary , upokorzenia i cierp ienia. W ycofu jem y się ze zgiełku

79 Por. Rdz 9,8—15; Por. I Niedz. Wielkiego Postu, rok A.
80 Por. Rdz 22,1—2. 9—13. 15—18; Por. II Niedz. Wielkiego Postu,

rok B.
81 Por. Jr 3il,31—34; Por. V Niedz. Wielkiego Postu, rok B.
82 Por. Iz 50,4—7; Por. Niedz. Męki Pańskiej.
83 Por. 1 P 3,18—22; Por. I Niedz. Wielkiego Postu.
84 Por. Rz 8,31—34; II Niedz. Wielkiego Postu.
85 Por. Firn 2,6—11; Por. Niedz. Męki Pańskiej.
88 Por. J. C h a r y t a ń s k i ,  Rok chrześcijański, w: Pascha nostram, 

Poznań 1966, 208.
87 Por. J. T a d y c h, dz. cyt., 107.
88 J. C h a r y t a ń s k i ,  art. cyt., 220.
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św iata , aby  bardziej żyć życiem  m odlitw y, św iętego skup ien ia  
i pokuty .

W arto  zw rócić uw agę n a  II N iedzielę W ielkiego P o stu  w  ro ­
k u  B. T eksty  te j n iedzieli u k azu ją  nam  ofiarę  złożoną Bogu 
jako w yraz p rzym ierza  i znak po jednan ia  oraz w ew n ętrzn e j 
p rzem iany  człow ieka. O fiara  C h ry stu sa  jako w yraz p o jedna­
n ia  ludzi z Bogiem  by ła  zapow iedziana przez ofiarę, jak ie j 
Bóg zażądał od A b raham a (I czy tan ie Rdz 22,1— 2. 9— 13, 15—  
18). C zytanie II (Rz 8,31— 34) poucza o uśw ięceniu  człow ieka 
dzięki ofierze C hrystusa. P sa lm  resp o n so ry jn y  te j n iedzieli 
(116,10,15, 16— 17. 18— 19) p ro k lam u je  rów nież tem a t o fia ry  
pojednania . P salm  te n  głosi wdzięczność Bogu za w yzw olenie 
od zła, w zyw a do w ierności p rzym ierzu  i zapow iada o fiarę  no­
wego· p rzym ierza: „Tobie złożę o fiarę  pochw alną... w ypełn ię  m e 
ślu b y  dla P an a  p rzed  ca łym  Jego  lu d em ” (Ps 115,17— 18).

R efren  pow tarzany  przez w szystk ich  zgrom adzonych „W 
K ra in ie  życia będę w idział B oga” (Ps 115,9) je s t w yrazem  po­
jednan ia  ludzi z Bogiem  przez ofiarę, k tó ra  przynosi p rzeb a­
czenie i p rzebóstw ienie ochrzczonych.

P sa lm  resp o n so ry jn y  przez tę  zapowiedź p rzym ierza  w iąże 
I i II czytanie z E w angelią  (Mk 9,2— 10), k tó ra  w  opisie p rze­
m ienien ia  ukazu je  człow ieczeństw o C hry stu sa  jako now ą św ią­
ty n ię  Bożą. W ten  sposób zapow iada p rzem ianę człow ieka na  
św ią tyn ię  Boga p rzez sak ram en t ch rz tu  udzielającego odpusz­
czenie grzechów  i udział w  życiu Boskim .89

W ew nętrznem u  jed n ak  dzia łan iu  Boga m usi odpow iadać tro ­
ska chrześc ijan ina  o upodobnienie się do C h ry stu sa  w  Jego 
w alce ze złem, o uczestnictw o w  Jego zbaw czych c ierp ien iach  
by  przez to przyw rócić zachw ianą przez grzech rów now agę 
m iędzy Bogiem  a Jego ludem . Nasze uczestn ictw o w  w alce 
C hry stu sa  ze złem  polega n a  w szczepianiu w  śm ierć i Z m ar­
tw ychw stan ie  C hrystusa, w -Jeg o  w alkę i zw ycięstw o.90

C zytan ia b ib lijn e  W ielkiego P o stu  u k azu ją  także, że droga 
do zjednoczenia z Bogiem  w iedzie przez m iłość bliźniego. P ra w ­
dziw a asceza połączona je s t zawsze z uczynkam i miłości.

C zytania b ib lijn e  W ielkiego P o stu  w iele ra zy  podkreśla ją , że 
C hrystus przyszedł na  św iat, aby  zbaw ić grzeszników . C h ry ­
stu s mówi, że przyszedł nie do zdrow ych, ale do ' chorych ,91

89 Por. Z. P i a s e c k i ,  dz. cyt., 144.
90 Por. J. C h a r y t a ń s k i ,  art. cyt., 220.
91 Por. Łk 5,27—32; Por. J. T a d y c h, dz. cyt., 114; Sobota po Po­

pielcu.



D opełnieniem  i celem  zarów no ta jem n icy  W cielenia jak  i 
K rzyża je s t Z m artw y ch w stan ie  C hrystusa . C hrystus zm ar­
tw y ch w sta ł d la  nas, aby  dać nam  życie. P rzez tę  ta jem nicę  
w chodzi do chw ały  uw ielbionego S yna cały  Kościół, m y w szy­
scy w  C hrystusie . S tąd  to niekończące się, pełne mocy, p rze­
pełnione w dzięcznością A llelu ja . W C hrystusie  w szyscy pow sta­
liśm y z naszych w in  i dostąp iliśm y n ieśm iertelnego  w iecznego 
życia. I tak  na  p rzy k ład  w  n iedzielę II i V P aschy  czy tan ia 
p o d k reśla ją  szczególnie d a r życia o trzym anego za pośredn ic­
tw em  C hrystusa. W niedzielę IV  i V II ukazana je s t posługa 
zbaw ienia jako m isja  C hry stu sa  i Jego następców .92

P ascha staw ia  nas jed n ak  p rzed  w ielk im  zadaniem . M usi­
m y  żyć now ym  życiem , życiem  zm artw ychw stałego  człowieka. 
„W yrzućcie więc s ta ry  kw as, abyście się sta li now ym  ciastem , 
jako  że przaśn i jesteście... T ak więc o d p raw ia jm y  św ięto nasze 
n ie  p rzy  użyciu  starego  kw asu, kw asu  złości i przew rotności, 
lecz przaśnego ch leba czystości i p ra w d y ” (1 K or 5,7— 8) Niedz. 
Z m artw ychw stan ia , m sza w  dzień).

D uch w ielkanocny  je s t duchem  gotowości n a  cierpienie, 
gdyż o ty le  ty lko m ożem y uczestniczyć w  życiu  Z m artw y ch ­
w stałego, o ile s tanę liśm y  i s ta jem y  w iern ie  p rzy  N im  upo­
korzonym , odrzuconym  i ukrzyżow anym . „Czyż M esjasz nie 
m ia ł tego cierpieć, żeby tak  w ejść do sw ojej chw ały?” (Łk 
24,26).93 -

W czy tan iach  w ielkanocnych  jes t m ow a o p rzekazan iu  przez 
C h ry stu sa  K ościołowi źródła do oczyszczenia grzechów . „W eź- 
m ijc ie  D ucha Św iętego, k tó ry m  grzechy  odpuścicie, są im  od­
puszczone, a k tó ry m  zatrzym acie, są im  za trzy m an e” (J 20,22—■ 
23).94 D arem  Z m artw ychw stałego  P an a  dla Jego K ościoła jes t 
D uch Św ięty , k tórego  m ocą A postołow ie i ich n astęp cy  będą 
odpuszczać grzechy w  sakram encie P oku ty . Zbaw iciel p ragnął, 
aby  w szczepieni w  Niego przez ch rzest i E ucharystię , staw szy  
się jed n y m  z Nim, byli w olni od grzechu i aby  postępując 
w  now ości życia nie popadli w  grzech; jeśli jed n ak  popadną, 
aby  m ogli zostać od niego uw olnieni.

W  czy tan iach  om aw ianego ok resu  n ie b ra k  rów nież aposto l­
skiego w ezw ania do naw rócenia . I tak  w  III n iedzielę P aschy  
D zieje A postolskie podają frag m en t m ow y P io tra  u kazu jący
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92 Por. Z. P i a s e c k i ,  dz. cyt., 127—141.
93 Środa w  oktawie wielkanocnej i III Niedz. Wielkanocna, rok A.
94 Niedz. Zesłania Ducha Świętego — II Niedz. Wielkanocna, rok· A 
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Boży p lan  zbaw ienia (Dz 3,13— 15. 17— 19; III Niedz. W ielką- 
nocna, Rok C). P io tr  w zyw a w szystk ich  do naw rócenia, do 
p rzy jęcia  zbaw czych darów  o fiarow anych  przez zm artw y ch ­
w stałego C hrystusa. W tę  sam ą niedzielę drug ie czytanie z 
pierw szego lis tu  św. J a n a  A postoła poucza, że Jezus pod ją ł 
śm ierć krzyżow ą d la zbaw ienia w szystk ich  ludzi (1 J  2,1— 5a). 
U niw ersalizm  zbaw ienia je s t podkreślony  szczególnie w  III i 
VI n iedzielę Paschy.

Po u roczystym  obchodzie pięćdziesięciu dni paschalnych  Ko­
ściół sk łada uroczyste  dziękczynienie O jcu, Synow i i D ucho­
w i Św iętem u, całej T ró jcy  Św iętej. Bóg w  T ró jcy  Jed y n y  w  
sw oim  nieskończonym  m iłosierdziu  dokonał dla nas i wciąż 
k o n ty n u u je  dzieło stw orzen ia i uśw ięcenia. C zytania te j u ro ­
czystości zw racają  uw agę n a  w ielką m iłość Boga ku  nam : „T ak 
Bóg um iłow ał św iat, że S yna swego Jednorodzonego dał, aby  
każdy, k to  w  Niego w ierzy , n ie  zginął, ale m ia ł życie w ieczne” 
(J 3,16) U roczystość N ajśw iętszej T rójcy, (Rok A).

Z m iste riu m  P asch y  ściśle w iąże się ta jem n ica  E ucharystii. 
S ta łą  obecność C hrystusa  pod postaciam i ch leba i w ina pod­
k re ś la  uroczystość N ajśw iętszego C iała i K rw i C hrystusa. W y­
m ieniona uroczystość podkreśla  trw an ie  w śród nas sam ego 
dzieła zbaw ienia. Ta m yśl je s t w idoczna w  okresie „w  ciągu 
ro k u ” .95 W ty m  okresie  (w ciągu roku) n a  pierw sze m iejsce 
w ysuw a się n iedziela jako  dzień Pański, dzień po jednan ia  ludz­
kości z Bogiem  w  C hrystusie  u m arły m  i zm artw ychw stałym . 
W czy tan iach  ty ch  niedziel zw rócona je s t uw aga na pokutę, 
m odlitw ę, cierpliw ość i w iarę  w  O patrzność. N ie zabrakło  rów ­
nież m om entów  zapow iadających  m ękę spraw iedliw ego, jako 
p róbę w ia ry  i św iadectw o pełnego zaufan ia Ojcu. W E w an­
gelii z X X V  N iedzieli zw ykłej zapow iada m ękę C hry stu sa  jako 
rzeczyw istość K ró lestw a Bożego, w ysłużonego dla w szystk ich  
przez posługę m iłości. P salm  resp o n so ry jn y  pow yższe m yśli 
ak tu a lizu je  przez u fn ą  prośbę o pomoc dobrego Boga. „Boże 
zbaw  m nie w  im ię sw oje” (Ps. 53,3).

W czy tan iach  n iedziel „w  ciągu ro k u ” nie zabrak ło  rów nież 
podkreślen ia  ek lezjalnego w y m iaru  po jednan ia  jak i się u jaw ­
n ia w  przebaczeniu  w zajem nych  win. Bóg n ie  odpuści nam  
grzechów , jeśli m y  n ie odpuścim y w in naszym  bliźnim  (X X IV 
Niedz. zw ykła, Rok A). N ik t nie m oże prosić o odpuszczenie 
g rzechęw  jeśli nie przebacza swoim  bliźnim . Bóg przebacza 
każdem u k to  się zw raca. J e s t  to w zór dla naszej postaw y cią­

1?6  J A N  D E C Y K  J28]

95 Por. J. C h a r y t a ń s k i ,  art. cyt., 307 n.



129] S P R A W O W A N I E  P O J E D N A N I A  W  L I T U R G I I 127

głego p rzebaczania innym . P rzypow ieść o n ielitościw ym  dłuż­
n ik u  w skazuje na  m a je s ta t przebaczającego Boga (M t 18,21—■ 
35). M iłosierdzie Boga je s t bez granic. Bóg okazu je sw oją 
wszechm oc i m a je s ta t w  w ielkości przebaczenia. K ażdy  w ie­
rzący  wie, że je s t g rzesznikiem  i p o trzeb u je  Bożego p rzeba­
czenia, a zatem  pow inien  być gotow ym  na przebaczenie bliź­
n iem u.

III. LITURGIA EUCHARYSTII JAKO POJEDNANIE

W edług św. P aw ła  p lan  zbaw ienia je s t ta jem n icą  u k ry tą  
od w ieków  w Bogu (Rz 16,25; Ef 1,6— 10). Całe O bjaw ienie 
Boże je s t h is to rią  in te rw en c ji Boga w  losy ludzkości i św iata , 
k tó ra  streszcza się w  osobie Jezu sa  C hrystusa. C hrystus, S ło­
wo W cielone, nam aszczone D uchem  Ś w iętym  (KL 5) dokonał 
odkupienia  ludzkości i doskonałego uw ielb ien ia Boga, po jednał 
ludzi z Bogiem. To po jednan ie  uw idocznione je s t w  dw óch 
aspektach . Z jednej s tro n y  C hrystus przyniósł ludziom  odku­
pienie, łaskę, uśw ięcenie, z d rug ie j s tro n y  jako G łow a ludz­
kości odkupionej oddał O jcu doskonałą chw ałę.96 Oba te  aspek­
ty  są dziełem  C hrystusow ego K ap łaństw a, dziełem  Jego  po­
średn ic tw a. C hry stu s  je s t pośredn ik iem  w  „sacrum  com m er­
c ium ” m iędzy Bogiem  a ludzkością.97 K L  dla z ilu strow an ia  po­
dw ójnego dzieła C h ry stu sa  p rzy tacza zdanie sak ram en ta rza  z 
W erony (VII w.): „W  C hrystusie  dokonało się nasze całkow i­
te  po jednan ie  z p rzeb łagalnym  Bogiem  i o trzym aliśm y  pełn ię 
k u ltu  Bożego” 98.

C hrystus, jako  Bóg-Człowiek by ł zdolny w  sposób doskona­
ły  p rzebłagać Boga i p ierw szy  dał ludziom  w zór k u ltu  n a ­
leżnego O jcu. C hry stu s  spełn ił w ięc sw oje posłannictw o w  
dw óch k ieru n k ach : w dziedzinie po jednan ia  i w  dziedzinie k u l­
tu . Pom iędzy Bogiem, a ludźm i stoi P ośredn ik  —  Jezus C h ry ­
stus. P rzez  Niego Ojciec schodzi k u  ludziom  i n a  od w ró t —  
dostęp do O jca je s t m ożliw y ty lko  przez C h ry stu sa .99

Dzieło zbaw ienia i kulty, zapow iedziane i p rzygotow ane, a w 
pełn i czasów dokonane przez C hry stu sa  m iało być k o n ty n u o -

95 Por. S. С z e r w i k, Pojęcie liturgii w  „Mediator Dei” i w  „Kon­
stytucji liturgicznej’’, AK 56, 1964, 169.

97 Por. S. Ł a c h ,  List do Hebrajczyków, Poznań 1959, 411.
98 Por. IGMR 2; Por. KL 5.
90 Por. W. S w i e r z a w s k i ,  Uświęcenie przez liturgię „człowieka  

technicznego”, AK 54, 1962, 170.
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w ane z w oli C h ry stu sa .100 W urzeczyw istn ien iu  tego dzieła KL 
rozróżnia dw a etapy:

a) założenie K ościoła i przekazanie apostołom  posłannictw a, 
jak ie  o trzy m ał C hrystus;

b) w ykonan ie  tego posłann ictw a przez apostołów  oraz ich 
następców  i to przez przepow iadanie i p rzez sak ram en ­
ty·

R ealizacją paschalnego m iste riu m  jest sp raw ow anie E ucha­
ry s tii W ieczerzy P ań sk ie j, k tó re j K ościół n igdy  nie zaprzestał. 
K ażda m sza św. uobecnia jed y n ą  ofiarę C hrystusa , poniew aż 
je s t p am ią tk ą  k rw aw ej O fiary  dokonanej na  K rzyżu. Podczas 
W ieczerzy Jezus w skazuje, że Jego śm ierć spełn i zapowiedź 
s ta ro ży tn e j o fia ry  p rzym ierza  101, a także w yraża sw oją wolę, 
by  w  K ościele by ł n ieu stan n ie  obecny czyn odkupien ia dzięki 
jego sym bolicznem u p o w tarzan iu .102 Podczas każdej m szy On 
będzie g łów nym  k ap łan em  działa jącym  za pośredn ic tw em  k a ­
p łan a  w idzialnego i g łów ną o fiarą  obecną pod osłoną sak ram en ­
ta ln y ch  znaków  chleba i w ina. O dpraw ianie m szy św» jes t ak ­
c ją  C hrystusa. On jes t w łaściw ym  celebransem , do którego  
p rzy łącza się lud  Boży. C hrystus, jedyny, w ieczny i najw yższy  
k ap łan  oddaje siebie i nas w  ofierze O jcu .103 W ty m  celu nie 
p o trzeb u je  spełniać nowego czynu ofiarnego, ale nadaje  sw o­
jem u  jedynem u czynow i now y w yraz  h istoryczny, sym bolicz­
n ie  u p am ię tn ia jąc  ofiarę  K a lw arii i odnaw ia jąc  to, co uczynił 
w  W ieczerniku. Raz na  zawsze w ziął odpow iedzialność za k aż­
dą m szę św., każąc następcom  „czynić to n a  Jego p am ią t­
k ę ” .104

Msza św. je s t ośrodkiem  i szczytem  życia K ościoła, ak tem  
przez który-, odnaw ia się każdego dnia jego zw iązek z C h ry s tu ­
sem, przez k tó ry  ak tu a lizu je  się jego św iętość, jego kom unia z 
O jcem  przez S yna w  D uchu Ś w iętym . J a k  stw ierdza J. De 
B ac io ceh i105, jed n a  m sza jes t bardziej rep rezen ta ty w n a  dla K o­
ścioła niż m iliony  grzechów  popełn ionych  przez Jego człon­

io° Por, KL 6; Por. S. C z e r w i k ,  Pojęcie liturgii w  „Mediator Dei” 
i w  KL, art. cyt., 172.

101 Por. L. M. C h a u V e t, La dimension sacrificielle de L’Eucharistia, 
LMD 123, 1975, 59.

102 Por. J. De B a c i o c c h i ,  La pénitence et L’Eucharistie — sacri­
fice, IMD 55, 1958, 28 n.

юз p or_ S e k u r s k i ,  Ołtarz Boskiemu Imieniu Ojca, HD 43, 1974, 
148.

ιοί p or j  j3 e B a c i o c c h i ,  dz. cyt., 29.
los p or tamże, 29 n.
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ków, poniew aż te  grzechy są zdradą i roz luźn ia ją  jedność z 
Jezusem  C hrystusem .

W ofierze m szy św. uobecnia się a k t oddania się C hrystusa  
Ojcu, z m iłości i posłuszeństw a, z jak im  przez całe życie speł­
n ia ł On w olę Ojca. C hrystus odkup ił człow ieka i p rzem ien ił 
go w  now e stw orzen ie  (Gal 6,15; 2 K or 5,17). U stanow ił E u­
charystię , aby  w  n ie j na  w ieki u trw a lić  o fiarę  K rzyża (KL 
47). Ta o fia ra  uw idacznia się i rea lizu je  w e m szy św.

S praw ow anie paschalnego m iste riu m  w  E ucharystii o b e jm u ­
je  czy tan ie S łow a Bożego oraz sk ładan ie  O fiary  i U cztę E ucha­
ry sty czn ą  (KL 6). Połączenie słow a i obrzędu  jes t k o n ty n u ac ją  
działan ia  Boga, k tó ry  tak  w  S ta ry m  jak  i w  N ow ym  T esta­
m encie w yzw ala i grom adzi swój lud  n ie ty lko  poprzez dzia­
łanie, ale i przez słow o sw ej p raw d y .108

L itu rg ia  o fia ry  i sak ram en tó w  jes t w ięc dalszym  ciągiem  
przepow iadan ia i realizac ji Bożego p lan u  zbaw ienia, jes t k on ­
ty n u ac ją  dziejów  zbaw ienia, k tó re  b iorą swój początek w  od­
w iecznym  upodobaniu  Ojca, sk u p ia ją  się w  paschalnym  m i­
s te riu m  C h ry stu sa  i p rzed łu ża ją  się poprzez działanie Kościoła. 
Szczytow ym  i cen tra ln y m  m om entem  całego życia ch rześc ijań ­
skiego jes t o fia ra  m szy św. W n iej ak tu a lizu je  się odkupien ie 
dokonane w  m iste riu m  paschalnym  oraz dopełnia się nasze 
całkow ite  po jednan ie  z Bogiem .107

1. P o jednaw czy  ch a ra k te r  o fia ry  eucharystycznej

W dzieło uśw ięcenia człow ieka i chw ały  Boga, jak ie  doko­
n u je  się przez litu rg ię  sakram entów , w łączone są także rzeczy 
m a te r ia ln e .108 Użycie ich w  litu rg ii sak ram en tó w  i sak ram en - 
taliów  m oże przyczynić się do uśw ięcenia człow ieka i u w ie l­
b ien ia  Boga. Przecież w  Osobie sam ego C hrystusa  e lem en t m a­
te ria ln y  ludzkiego ciała s ta ł się p ierw szym  owocem  i zarazem  
narzędziem  uśw ięcającego działan ia Boga w  św iecie.109 D ar 
m a te r ia ln y  jes t u zew nętrzn ien iem  m iłości łączącej ch rześc ijan

im p or u  S c h m i d t ,  art. cyt., 139—140.
107 Por. W. Ś w i e r z a w s k i ,  Teologia liturgii, RBiL 15, 1962, 115 n.
i°8 przyniesienie na mszę darów chleba i wina było w  pierwszych 

wiekach znakiem gotowości przystąpienia do uczty eucharystycznej i 
wyrazem odpowiedzialności za materialną stronę sprawowania Eucha­
rystii. Dary przyniesione przez wiernych służą nie tylko do zapewnie­
nia materii ofiary i zaspokojenia potrzeb biednych; mają one być rów­
nież podstawą utrzymania sług otłarza i biednych —· potrzebujących.

109 Por. S. C z e r w i k ,  Sakramenty -najwyższym wyrazem  kultu chrze­
ścijańskiego, AK 57, 1965, 51.

9 — S tu d ia  T h e o l. V a rs . 24 (1986) n r  1



i ty lko w ted y  je s t on  m iły  Bogu, jeśli tow arzyszy  m u go­
towość życia w  zgodzie z braćm i. Miłość do b raci je s t w a ru n ­
k iem  godnego i owocnego p rzy jęcia  z E ucharystii. E u ch ary stia  
b u d u je  „Kościół jako  znak m iłości, jako je j źródło i jako  w e­
zw anie do n iej. W now ym  Ordo M issae obrzęd p rzygo tow ania 
darów  sp rzy ja  zam anifestow aniu  się i u rzeczyw istn ien iu  K o­
ścioła jako b ra te rsk ie j w spólnoty . S k ładan ie darów  jako p ie r­
w szy e tap  litu rg ii eucharystycznej ty lko  w ted y  je s t gestem  
praw dziw ym  i au ten ty czn y m  jeśli w yp ływ a z gotowości p rz y j­
ścia z pom ocą innym . Tylko pod tym  w aru n k iem  K om unia 
p rzy jm ow ana w  czasie m szy św. będzie w ejściem  we w spól­
no tę  (comm unio) z Panem , jeśli zostanie n aw iązana i p o d trzy ­
m ana w spólnota z braćm i. Z łożenie więc darów  do kons-ekracji 
m usi się n ierozdzieln ie łączyć z ofiarnością  n a  rzecz po trzeb u ­
jących  we w spólnocie w iernych .

W idzim y więc, że już w  sam ym  fakcie „przygotow ania da­
ró w ” m ożna zauw ażyć w iele m om entów  pojednaw czych, szcze­
gólnie na  płaszczyźnie ho ryzon ta lnej. O w iele w ięcej m ożna 
ich  zauyrażyć w  m odlitw ach  eucharystycznych . Szczególnie no ­
we m odlitw y  eucharystyczne, odznaczające się p ro sto tą  i lo­
gicznością, p o d k reśla ją  te  m om enty  pojednaw cze. T rzeba za­
znaczyć, że aczkolw iek M odlitw a E ucharystyczna je s t głów ną 
m odlitw ą p rezydencja lną , tzn. zastrzeżoną zawsze d la cele­
b ransa, a udział w ie rn y ch  ogran icza się ty lko do w stępnego 
dialogu, do śp iew u „Ś w ię ty ” , ak lam acji po przeistoczeniu  i 
końcow ej odpow iedzi „A m en” , to jed n ak  n ie tru d n o  jes t do­
strzec, że m odlitw a ta  w yraża  przeżycia całego zgrom adzenia 
w iernych , k tó re  się w ypow iada przez u sta  ce lebransa . Całe 
zgrom adzenie bow iem  je s t podm iotem  uw ielb ien ia i dziękczy­
nienia, całe zgrom adzenie o fia ru je  i p rzeżyw a pam ią tk ę  P a ­
n a .110

C elebrans po odm ów ieniu  m odlitw y  w spom inającej (ana­
m neza) zw raca się do Boga w im ien iu  całego ludu, w yraża 
dziękczynienie i sk łada  o fiarę  Kościoła dla p rzeb łagan ia  Boga 
(ME III). P rosi także, aby  Ciało i K rew  C h ry stu sa  s ta ły  się 
O fiarą m iłą  O jcu i zbaw ienną dla całego św ia ta .111 Msza św. 
je s t p raw dziw ą o fia rą  C hry stu sa  i K ościoła pozostającą w  is to t­
nej zależności od o fia ry  k rzyżow ej.112
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110 IGMR 54; Litterae circulares ad Conferentiam Episcopalium Prae­
sides de precibus Eucharisticis, AAS 65, 1973, 340—347 nr 8.

311 Por. IGMR 2; Por. ME IV.
112 Por. E. F l o r k o w s k i ,  Istota mszy św., według encykliki Piusa 

XII „Mediator Dei”, RBiL 1948, 72.



W III M odlitw ie E ucharystycznej („zapraw dę św ięty ...”) w y­
znajem y praw dę, że Bóg n ieu stan n ie  grom adzi swój lud  i p ro ­
sim y, aby  w  swoim  m iłosierdziu  zjednoczył nas ze sobą w szy­
stk ie  swe dzieci, rozproszone po całym  św iecie 113, aby  p am ię ta ł
0 całym  sw oim  ludzie i o w szystkich , k tó rzy  szczerym  sercem  
szu k a ją  Boga. A w ięc przez sp raw ow anie  E ucharystii re a lizu je  
się w  czasie to, czego dokonał C hrystus na  K rzyżu, gdy po­
niósł śm ierć, aby  w szystk ich  pociągnąć do siebie i aby zgro­
m adzić w  jedno rozproszone dzieci Boże.

W zgrom adzeniu  eucharystycznym  w yraża się też i rea lizu ­
je  so lidarność w spó lno ty  ochrzczonych z A niołam i i św ię ty ­
m i.114 Św ięci to ci, k tó rzy  n ieu stan n ie  o ręd u ją  za nam i u  Bo­
ga.115 M odlitw y w staw iennicze w skazu ją na to, że E u ch a ry ­
s tia  jest sp raw ow ana w  łączności z ca łym  Kościołem , tak  n ie ­
b ieskim  jak  i ziem skim , a o fia ra  dokonuje się za Kościół i 
za w szystk ich  jego członków  żyw ych i u m arły ch  (IGM R 55).

W  M odlitw ach E u charystycznych  w yznaw ana je s t także 
p raw da, że uw ielb iony  C hrystus n ieu stan n ie  obdarza św iat 
w szelkim i dobram i, a gdy K ościół p ie lg rzym ujący  osiągnie sw ą 
fazę eschatologicznej pełn i „razem  z ca łym  stw orzen iem  w y ­
zw olonym  z grzechu  i śm ierc i” 116 chw alić będzie Boga przez 
Jezusa.

S praw ow anie E u ch ary stii w  k o n k re tn y m  zgrom adzeniu  w ie r­
n y ch  zjednoczonych z ca łym  K ościołem  i ca łą  odkupioną ludz­
kością w y raża  i rea lizu je  pow ołanie Kościoła „jako pow szech­
nego  sak ram en tu  zbaw ien ia” znaku  zgrom adzenia w  C hrystusie  
w szystk ich  dzieci Bożych, jako zaczynu eschatologicznej p rze­
m ian y  całego św iata, jako zapoczątkow ania now ej ziem i i no­
wego nieba. Sobór W aty k ań sk i II uczy w  K K  48: „N adejdzie 
czas odnow ienia w szystkiego, k ied y  w raz z rodzajem  ludzkim  
rów nież cały  św iat, głęboko zw iązany z człow iekiem  i' przez 
niego zdążający do swego celu, w  sposób doskonały  odnow i się 
w  C h ry stu sie” 117.

U staw iczne grom adzenie rozproszonej ludzkości w  K ościele
1 droga do eschatologicznej pełn i są n ierozdzieln ie zw iązane z 
działan iem  D ucha Św iętego. W yraźne podkreślen ie  ro li D ucha 
Św iętego w  dziejach  zbaw ienia i w  sp raw ow aniu  E ucharystii

r - j g j  S P R A W O W A N I E  P O J E D N A N I A  W  L I T U R G I I

из р ог эде modlitwa wstawiennicza.
114 Por. Zakończenie prefaeji, zwłaszcza nowych.
115 Por. ME III, modlitwa wstawiennicza. v
118 Por. ME IV, modlitwa wstawiennicza.
117 Por. KK 9, 42, 48.



stanow i, jeden  z cennych  pun k tó w  teologii now ych m odlitw  
eu ch ary sty czn y ch .118 Szczególnie w idoczne jes t to w  IV  Mo­
d litw ie  E ucharystycznej: ten  sam  D uch Św ięty, za sp raw ą k tó ­
rego Jednorodzony  Syn Boży s ta ł się człow iekiem  w  łonie M a­
ry i D ziew icy (Łk 1,35), ten , k tó ry m  nam aszczony został M e­
sjasz (Iz 61,1), został zesłany  przez zm artw ychw stałego  C h ry ­
stusa  jako p ierw szy  d a r dla w ierzących, aby  doprow adzić 
św ia t do p e łn i św iętości.119 Mocą tego sam ego D ucha zostają 
uśw ięcone d a ry  ch leba i w ina, i przez to d a ją  nam  udział w  
życiu uw ielbionego P ana. D uch Ś w ięty  je s t w zyw any, w  O fie­
rze  eucharystycznej n ie ty lko  po to, aby  z chleba i w ina uczy­
nić ciało i k rew  C hrystusa, ale także po to, aby  z sam ego zgro­
m adzenia w iern y ch  uczynić M istyczne Ciało· C hrystusa. P rze ­
m iana darów  m a sens ty lko  w tedy, gdy łączy się ściśle z p rze­
m ianą jej uczestników . D uch daje  nam  C hrystusa  jednocząc 
nas z N im . P rzez  D ucha Św iętego o fia ra  C h ry stu sa  s ta je  się 
o fia rą  K ościoła.120 On spraw ia, że o fiara  Kościoła złączona z 
o fia rą  C hrystusa  s ta je  się m iła  Bogu. P rzek o n an iu  tem u  d a je ­
m y  w yraz w  m odlitw ie: „N iech On nas uczyni w iecznym  da­
rem  d la C iebie” (III ME).121

Kościół w zrasta  jako  Ciało C hrystusa  dzięki D uchow i Św ię­
tem u, k tó ry  przez E ucharystię  zespala w szystk ich  członków, 
spełn ia  sw ą fu n k c ję  kap łańską , o fiarow uje O jcu Ciało i K rew  
C hrystusa , a w raz z N im  siebie sam ego, każdego z uczestn i­
ków  E u ch ary stii czyni w iecznym  d arem  dla Boga, żyw ą ofia­
rą  k u  Jego chw ale (ME IV).

W św ietle  K o n sty tu c ji „L um en  g en tiu m ” (nr 34) E u ch ary ­
s tia  tk w i w  cen tru m  posłann ic tw a Kościoła w  sto su n k u  do 
św iata. W szyscy chrześc ijan ie  m ają  p rzyczyniać się do uśw ię­
cenia tego św iata, a to dokonuje się przez p rzeżyw anie w szyst­
k ich  sy tu ac ji życiow ych „w  D uchu Ś w ię ty m ”, w  duchu  o fia r­
n e j w ierności woli Bożej, w yrażonej w  przykazaniach , w  ew an ­
gelicznym  p raw ie  m iłości, w  obow iązkach s ta n u  i zaw odu. Ż y ­
cie chrześcijańskie będzie uśw ięcać św iat, jeśli będzie naślado­
w aniem  w ierności C hrystusow ej dla w oli O jca, w yrażonej w  
całym  Jego ziem skim  życiu a w  szczytow ej form ie w  ofierze 
k rzyża. D latego to w  IV  ME w yznajem y  w iarę  w  to, że D uch
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118 Por. B. L e w a n d o w s k i ,  Nowe modlitwy eucharystyczne o Du­
chu Świętym,  AK 63, 1971, 110—117.

119 Por. W. Ś w i e r z a w s к i, art. cyt., 168'.
120 L. М. C h a u V e t, art. cyt., 69.
121 Por. S. С z e r w i k, Nowe Modlitwy -Eucharystyczne, KPD 45, 1969, 

154—170.
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Ś w ięty  został posłany  ludziom  po to, aby  ich życie stało  się ży­
ciem  „w  C h ry stu sie” i „dla C h ry s tu sa” . Z auw ażm y zbieżność 
b ib lijn y ch  form uł: „w  C h ry stu sie” i „w  D uchu Ś w ię ty m ” ·—· 
„A byśm y już w ięcej nie żyli dla siebie, lecz dla Tego, k tó ry  
za nas u m arł i zm artw ychw stał, od Ciebie Ojcze, zesłał D ucha 
Św iętego, jako pierw szy  dar d la w ierzących, aby  spełn ia jąc  
sw oje dzieła na  świecie, doprow adził go do pełnej św iętości” 
(IV ME) 122.

W spraw ow an iu  E ucharystii Kościół m an ife stu je  n a jw y raź ­
n iej to czym  jest: w spólnotę ludzi ochrzczonych i odkupionych  
K rw ią  C hrystusa, złączonych ze sw ym i pasterzam i i w szy­
stk im i braćm i, zdążającym i przez doczesną p ielg rzym kę do peł­
n i K ró lestw a, oczekujących  na p rzyjśc ie  C hrystusa  w  chw ale. 
W spraw ow an iu  E u ch ary stii Kościół rea lizu je  to, czym  z w oli 
C h ry stu sa  m a być dla ludzkości i św iata: pow szechnym  sa­
k ram en tem  zbaw ienia, znakiem  i narzędziem  zjednoczenia 
w szystk ich  dzieci Bożych, stopniow ym  urzeczyw istn ien iem  no­
w ej ziem i i nowego nieba, gdzie n ie będzie już śm ierci, gdzie 
Bóg otrze z naszych  oczu w szelką łzę (ME III).

O fiara E ucharystyczna je s t znakiem  zjednoczenia z C h ry stu ­
sem  i z braćm i. Jes teśm y  w szyscy jed n y m  ciałem , u czestn i­
czym y w  jednym  chlebie. P o jed n an ie  w  układzie w e rty k a ln y m  
(z Bogiem) stanow i podstaw ę i źródło p o jednan ia  w  uk ładzie  
ho ryzon ta lnym .

M om ent pojednaw czy w  sposób szczególny w yrażony  je s t w  
sam ych słow ach  konsekracji. W edług św. M arka, słow a C h ry ­
s tu sa  w ypow iadane w  czasie o s ta tn ie j W ieczerzy nad  k ielichem  
brzm ią: „To je s t m o ja  K rew , P rzym ierza , k tó ra  za w ielu  b ę ­
dzie w y lan a” (Mk 14, 24). Św. M ateusz dodaje do ty ch  słów: 
„P ijc ie  z niego w szyscy” (Mt 26,27). W tekście M ateusza je s t 
jeszcze znam ienny  i w ażny  zw rot: ,,... będzie w y lan a  n a  od­
puszczenie grzechów ” (Mt 26,28). Je d n ą  z is to tn y ch  cech o fia ry  
je s t je j u k ieru n k o w an ie  na  ekspiację i odpuszczenie grzechów .123 
M arek i Ł ukasz łączą odpuszczenie grzechów  z ch rz tem  Jan o ­
w ym  (Mk 1,4; Ł k 3,3b). M ateusz zaś cy tu je  te  słow a w  zesta­
w ieniu  z O sta tn ią  W ieczerzą i  z o fia rą  k rzyża .124 O dpuszcze­
nie grzechów  dokonuje się n ie  przez sam o uczestnictw o ucz­
n iów  w  te j W ieczerzy, lecz przede w szystk im  przez to, co ona

122 Por. Rz 14,7—9; 2 Kor 5,15.
123 Por. Р. М. С у, Structure de la prière Eucharistique, IMD 125, 1976, 

44. Por. F. G r y g l e w i c z ,  Listy Katolickie, Poznań 1959, 354.
124 Por. H. L e r o y ,  dz. cyt., 23.
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p rzed staw ia  —  przez śm ierć Jezusa  n a  krzyżu. W edług re lac ji 
M ateusza odpuszczenie w in  je s t dokonyw ane przez sam ego 
C hrystusa, przez uczestn ictw o w  Jego uczcie, w  czasie k tó re j 
odn aw ian a  jes t o fia ra  krzyżow a.125 U czniow ie p iją  z kielicha, 
gdyż zaw iera on k rew  Nowego P rzy m ierza  (Łk 22,20; 1 K or 
11,25), a także udziela odpuszczenia grzechów. W edług M arka 
p rzym ierze  zostaje zaw arte  przez w ypicie k ielicha. C hry stu s  
udziela odpuszczenia grzechów  tym , k tó rzy  uczestniczą w  W ie­
czerzy .126

Msza św . jako bezkrw aw e uobecnienie o fia ry  k rzyża je s t 
ustaw icznym  przekazyw aniem  łask zbaw ienia ludziom . Jed n ak  
droga w iern y ch  n ie m oże być in n a  niż droga C hrystusa. Bez 
o fia ry  bow iem  nie m a au ten tycznego  życia z w iary . D latego 
też cen tru m  litu rg ii stanow i m sza św., jako  k o n ty n u ac ja  o fia­
ry  C hrystusow ej, jako  w ezw anie, b y  od tąd  w szyscy łączyli się 
w  zasługach O dkupiciela w łaśn ie przez w spółofiarę .127 W sa­
k ra m e n tach  i w  o fierze C hrystus rea lizu je  codziennie nasze 
zbaw ienie.128

P rzez ofiarę m szy św. C h ry stu s w łasną K rw ią  w y laną  na  
o fia rę  udoskonala P rzym ierze, zaw arte  niegdyś na S y n aju  w  
k rw i złożonych o fia r .129 J e s t  to k re w  nowego b a ran k a  paschal­
nego, o d k u p u jąca  człow ieka. Ta k rew  u s tan aw ia  m iędzy Bo­
giem  a ludzkością now e przym ierze. Ludzie zostali w ybaw ieni 
od grzechu Bożą m iłością, k tó ra  u jaw n iła  się w  sposób szcze­
gólny w  śm ierci C h ry stu sa  na  k rzy żu .130 W liście do H e b ra j­
czyków  je s t p rzedstaw iona o fia ra  C h ry stu sa  jako ta, k tó ra  
um ożliw iła ludziom  zbliżenie się do Boga (Ef 2,13). P rzez K rew  
C h ry stu sa  w y lan ą  na  k rzyżu  zostały zm azane grzechy, a lu ­
dzie zostali po jednan i z Bogiem .131

M ęka C h ry stu sa  na k rzyżu  n ie ty lko  w ysłuży ła ludziom

las p or tamże, 104 n.
126 Por. H. L e r o y ,  dz. cyt., 36 n.
127 p or_ j_ B u x a k o w s k i ,  O formach czynnego udziału wiernych we  

m szy św., RBiL 15, 1962, 246; Por. W. S c h e n k ,  Msza św. w  duszpa­
sterstwie parafialnym, w: Wprowadzenie do liturgii, Poznań 1967 , 362.

12S p or> p B i e d a ,  Skuteczność „ex opere operato” mszy św. i . sa­
kramentów i jej stosunków do „opus operantis” RBiL 20, 1967, 136; Por. 
В. В r o, Człowiek i sakramenty, Warszawa 1976, 74.

129 Por. Hbr 7, 25; 10, 19; 12,22—24.
130 p or g p, a с h, dz. Су(.; 81, 225, 396. Por. J. G r o b 1 i с к i, Dusz­

pasterskie przygotowanie obchodu Wielkiego Tygodnia i Wigilii Paschal­
nej, RBiL 13, 1960, 139—141.

131 S. L y o n n e t ,  De peccato et redemptione, Romae 1972, 118—131.
Por. Rz 5,6—11; Por. S„ Ł a c h ,  dz. cyt., 79.
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przebaczenie grzechów , ale także trw a łą  p rzy jaźń  z Bogiem. 
C hrystus, K yrios, je s t ty p em  i początkiem  przem iany, jak a  m a 
s ię  dokonać we w szystk ich  członkach zjednoczonych z N im  
przez w iarę, ch rzest i czynną m iłość. K ażdy człow iek m a w 
p lan ach  Bożych uczestniczyć w  losie C hrystusa, p rzechodzące­
go ciągłe ze śm ierci do życia .132 S uponu je  to jed n ak  zaangażo­
w anie dobrow olnego w spółdziałan ia człow ieka w edług  w zoru 
C hrystusow ej postaw y  w y raża jące j się słow am i sk ierow anym i 
do Ojca: „N ie m oja, ale T w oja w ola...” . W spółpraca z C h ry s tu ­
sem  w  p rzeżyw aniu  Jego P asch y  m usi się w yrażać zarów no w 
sam ym  litu rg icznym  akcie o fia ry  (po przeistoczeniu), jak  i w  
ca łym  życiu  chrześcijańsk im , k tó re  m a .być życiem  d la  Boga 
w  Jezusie  C hrystusie : „Tak i w y rozum iejcie , że um arliście  dla 
grzechu, żyjecie zaś d la  Boga w  C hrystusie  Jezu sie” (Rz 6,11). 
„Z a w szystk ich  u m arł C hry stu s  po to, aby  ci co żyją, już nie 
żyli dla siebie, lecz dla tego, k tó ry  za n ich  u m arł i zm artw y ch ­
w s ta ł” (2 K or 5,15). C hrześcijan in  pow inien ciągle um ierać 
grzechow i i p rzy jąć  życie Boże połączone z udziałem  w  zm ar­
tw y ch w stan iu  C h ry stu sa .133

P an  Jezus odkup ił w szystk ich  ludzi, każdego czasu. Jego 
o fia ra  krzyżow a była nieskończona, poniew aż k ap łan em  i o fia ­
rą  by ł B óg-Człowiek i poniew aż w y p ły w ała  z doskonałego po­
słuszeństw a w oli Ojca. A by jed n ak  poszczególni ludzie skorzy­
s ta li z odkupien ia, z w oli Bożej, każdy  człow iek m usi zbliżyć 
się do C h ry stu sa  i naw iązać żyw ą łączność z o fia rą  K rzyża. 
M ożliwe je s t to  przez p rzy jm ow an ie  sak ram en tów  św., a p rze ­
de w szystk im  przez uczestnictw o we m szy św .134

P onaw ian ie  na o łta rzu  o fia ry  C h ry stu sa  w ym aga zarów no 
od ce leb ransa  jak  i w ie rn y ch  ofiarow ania  siebie sam ych .135 
'W szyscy w inn i sk ładać o fia rę  dobrowolnie·. E uch ary stia  jes t 
„znakiem  w olności”, gdyż sk ład an a  je s t jako o fia ra  dziękczyn­
na. Bóg n ie p o trzeb u je  niczego, n iep o trzeb n a  M u je s t „ofiara  
od ludzi”. E u ch ary stia  je s t dziękczynieniem  i chw alen iem  Bo­
ga w  w olności. Człowiek chw aląc Boga sam  doznaje chw ały .

132 Por. J. G r z e ś k o w i a k ,  art. cyt., 55—63.
133 Tamże, 59.
134 Por. L. M. C h a u v e t ,  art. cyt., 65; Por. L. A n d r z e j e w s k i ,  

Udział katolików świeckich w e mszy św., 55; Por. Directorium catechi- 
sticum generale, 88 n.; por. J. S t e c ,  Msza św. — Misterium Paschalne, 
MD 47, 1978, 125—129.

135 Por. IGMR 55 f; Por. KL 48; Por. E. W e j s z с z a k, Wartości w y ­
chowawcze uczestnictwa w  tajemnicy Eucharystii, AK 64, 1972, 168.



E u ch ary stia  jes t w ięc „pedagogią” , przez k tó rą  człow iek „uczy 
się służyć B ogu” , uznaw ać, „że w szystko co zna, w szystko czym  
jest, n aw e t dziękczynienie, k tó ry m  chw ali Boga, je s t darem  
Boga. P rzez tę  o fiarę  w olności „człow iek o d n a jd u je  najg łębsze 
źródło swego istn ien ia  i działan ia w  p o jednan iu  z B ogiem ”.138

U czestnictw o w  ta jem n icy  paschalnej ■— to p rzy jęcie  dzia­
łan ia  Bożego, dokonującego się w  ta jem n icy  ·— ex opere ope­
ra to , a także poddanie się  p rzem ien iające j in ic ja tyw ie  Boga, 
k tó ry  nam  udziela nowego życia w  C hrystusie . W e w spółofie- 
rze m szalnej chodzi o głęboką p rzem ianę człow ieka. P rzem ia­
n a  w ew n ętrzn a  człow ieka dokonuje się przez całkow ite oddan ie 
się Jego Bogu. P rzedm io tem  pełnego oddania się Boga i w spół- 
o fia ry  eucharystycznej w inno być codzienne życie ch rześc ijan i­
na ze w szystk im i w ym iaram i doczesnym i i nadprzyrodzonym i. 
U czestnictw o w ta jem n icy  m szy św. polega n a  w spółdziałan iu  
z Bożą w olą w  czasie n astęp u jący m  po spraw ow aniu  E ucha­
ry s tii.137

P rz y  rozw ażaniach  na tem a t o fia ry  m szy św. i je j ch a rak ­
te ru  pojednaw czego w arto  zw rócić jeszcze uw agę na w zajem ne 
pow iązanie ze sobą w  E ucharystii o fia ry  C hrystusa  i o fia ry  
Kościoła. Jed n a  bez d ru g ie j n ie  może istnieć. W ynika , to zresz­
tą  z w ew nętrznego  zw iązku m iędzy ciałem  eu ch ary sty czn y m  
a ciałem  Kościoła (1 K or 10,17; 11,29). Nie m ożna rozpoznać 
jednego bez drug iego .138 Ź ródłem  o fia ry  Kościoła je s t o fiara  
C hrystusa. Tylko w  N im  człow iek w  K ościele m oże stać się 
darem  w łączonym  w  ofia rę  eucharystyczną. C hrystus sam  je s t 
tym , k tó ry  sk łada o fiarę  i sam  jest d arem  o fia rn y m .139

Na koniec pow iem y wreszcie, że E u ch ary stia  jes t o fia rą  o rę - 
dow niczą. T en  orędow niczy w y m iar n ie  m a celu  osłan ian ia  
p rzed  gniew em  Boga-Sędziego, ale „nap raw ien ie  człow ieka” 
przez odpuszczenie grzechów . E ucharystia  daje  też gw arancję  
zm artw y ch w stan ia  i uczestn ic tw a w  uczcie eschatologicznej, 
gdzie będzie w  pełn i realizow ane zjednoczenie ludzi z Bo­
giem  i w zajem nie m iędzy sobą.140 W ierny, k tó ry  uczestniczy 
we m szy św., m ając odpow iednią dyspozycję, w  sk ład an iu  ofia­
ry  m szy u zy sk u je  łaskę przebaczenia. Oczyszczająca moc P a s ­

136 JAN DECYK {38]

138 Por p, м . C h a u V e t, art. cyt., 67.
137 Por. J. G r z e ś k o w i a k ,  art. cyt., 55—61.
138 p or> C h a u V e t, art. cyt., 68, Por. H. K r o l l ,  Euchary­

styczna ofiara Chrystusa a nasza współofiara, HD 47, 1978, 129—132.
139 p or_ i j c  h a u V e t, art. cyt., 70 n.

:1 Por. tamże, 75.
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chy  o tacza go w  pew nym  sensie raz  n a  zawsze poprzez o fiaro ­
w anie eucharystyczne o fia ry  n a  K rzyżu. W artość m szy p łyn ie  
ze zbaw czej m ocy śm ierci P ana, gdyż Kościół czyni sw oim  A kt 
C hry stu sa  Jezu sa .141

O fiarow anie m szy je s t więc ośrodkiem  boskiej ekonom ii p rze­
baczenia w  K ościele p ielg rzym ującym . Zbaw cza w artość o fia ry  
w ielkanocnej przyczyn ia się do odkupien ia  w in, k tó re  popeł­
n iam y  codziennie. Dzięki te j orędow niczej w artości m szy św., 
Bóg odpuszcza grzechy, pod w arunk iem , że w iern y  je s t szcze­
ry m  i sk ruszonym  pokutn ik iem , nape łn ionym  w iarą, m iłością i 
szacunkiem .142

G rzechy  ciężkie, chociaż gładzone są przez sak ram en t po­
k u ty , to jednak  ich przebaczenie m a sw oje źródło rów nież w  
te j ofiarze m szy św. S tw ierdzen ie  to n ie oznacza, że sak ram en t 
p o k u ty  nie jes t n iepo trzebny , w ręcz przeciw nie —  jes t um oc­
n iony .143 K ró tko  m ówiąc, E u ch ary stia  i p o k u ta  sak ram en ta ln a  
łączą w  jednej ta jem n icy  przebaczenie Boże; trzeb a  jed n ak  pod­
kreślić, że E u ch ary stia  je s t p u n k tem  cen tra ln y m . W szystkie 
inne sak ram en ty  czerpią z N iej m oc i m ają  tu ta j  sw oje w y­
tłum aczenie. F. T iłla rd  144 stw ierdza, że należy  s ta ra n n ie  u n i­
kać dzielenia efek tów  obu ty ch  sak ram en tów , poniew aż jes t 
ty lko  jedno  przebaczenie, k tó re  m a różne odcienie i znaczenia. 
S tąd  bierze swój sens c h a ra k te r  u zupe łn ia jący  obu sak ram en ­
tów. P rzebaczen ie nie je s t re zu lta tem  ich dodaw ania: oba po­
k ry w a ją  się, ale każdy  na sw ój sposób tw orzy  całość te j jed y ­
nej ta jem nicy .

P raw dziw a sk ru ch a  m usi zaw sze zaw ierać w  sobie odniesie­
n ie  do S ak ram en tu  P o k u ty . K ażdy jed n ak  d a r sak ram en ta ln e ­
go przebaczenia m a sw oje źródło w  ofierze eucharystycznej, 
a sak ram en ta ln e  rozgrzeszenie m a sw e źródło w  skuteczności 
o fia ry  eu ch ary sty czn e j.143

Szczególnym  akcen tem  pojednaw czym  ce n tru m  całej m szy 
św. je s t litu rg ia  E ucharystii. P odkreślona je s t w  n iej w ielka 
ro la  D ucha Św iętego w  dziele po jednan ia . Jego m ocą zostają 
uśw ięcone złożone d a ry  m a te ria ln e  i ci, k tó rzy  je sk ładają .

ni p nr j  jyj p. T i 11 a r d, Pénitence et Eucharistie, IMD 90, 1967, 
101

142 Por. ta,-nże.
из p or D e . i z i n g e r  —■ Schönmetzer, Enchiridion symbolorum, de­

finitionum et declarationum, Barcinone 1967, nr 880 i 940.
144 Por. p. j  м . R. T i 11 a r d, art. cyt., 129.
Me Por. tamże, 112 n. 126.
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2. U czta eu ch ary sty czn a  w yrazem  pełnego po jednan ia

O brzędy K om unii św., zgodnie ze s ta ro ży tą  trad y c ją , w pro ­
w adzoną w  ty m  układzie do obrządku  rzym skiego przez pap ie­
ża G rzegorza W ielkiego rozpoczynają się M odlitw ą P ańską, a 
kończą się m odlitw ą po K om unii św .146 W duchu  b ra te rsk ie j 
jedności zanoszona je s t m od litw a p o jednan ia  „Ojcze nasz” . Zo­
sta liśm y  po jednan i z Bogiem  przez C hrystusa  i obdarzeni D u­
chem  p rzy b ran ia , zdobyliśm y praw o nazyw ania  Boga naszym  
O jcem , jak  to czynił jed y n y  um iłow any  S yn .147 N aśladując 
m odlitw ę C hry stu sa  w  ogrodzie O liw nym  (Mt 26,39.42), w o­
łam y w  te j m odlitw ie „Bądź w ola Tw oja jako w  n ieb ie tak  i 
na  ziem i” . W M odlitw ie P ań sk ie j zaw arta  je s t rów nież prośba 
o oczyszczenie z grzechów , aby  św ięte d a ry  p rzy jm ow ali lu ­
dzie w oln i od grzechu (IGM R 56). W te j prośbie w y rażam y  
przekonanie, że n ie m a po jednan ia  z Bogiem  bez po jednan ia  
z braćm i, a nadzie ję  przebaczenia n am  win, zaciągniętych  
w zględem  Boga m ożem y m ieć ty lko w tedy , gdy z serca p rze­
baczym y i d a ru jem y  b liźnim  ich  d ługi w obec nas (Mt 18,23— 
35).148

M odlitw a P ań sk a  je s t p rzygotow aniem  do K om unii św. W 
u stach  uczestn ików  o fia ry  eucharystycznej n ab ie ra  ona cha­
ra k te ru  w spólnej m odlitw y  p o k u tn e j.149 Rozw inięciem  o s ta t­
n ie j p róby  M odlitw y P ań sk ie j je s t „em bolizm ” (IGM R 56). 
Echem  i p rzed łużen iem  te j o s ta tn ie j p rośby  jes t także m odli­
tw a  o pokój i znak pokoju. P rosim y  Boga, aby  nie b ra ł pod 
uw agę naszych grzechów , zakłócających  pokój przyn iesiony  
nam  przez C hrystusa , ale zw racał uw agę n a  w iarę  Kościoła, 
k tó ry  w staw ia  się za grzesznikam i i b łaga o przebaczenie.

K om unia —  zjednoczenie z C hrystusem  —  dom aga się z jed­
noczenia i po jednan ia  z braćm i. Bez tego po jednan ia  nie m o­
że być złożony dar p rzy  o łta rzu  (Mt 5,23 n.) 15°, a także nie m o­
żna p rzy jąć  konsekrow anego d a ru  C iała C h ry stu sa  —  sak ra ­
m en tu  jedności. B rak  bow iem  m iłości je s t p ierw szą przeszkodą 
do godnego i owocnego uczestn ic tw a w  posiłku  eu ch ary sty cz­

146 p 0I4 g H a r t l i e b ,  Nowy układ mszy św., CT 40, 1970 z. 4, 
87.

147 Por. Rz 8,15; Gal 4,6; Por. S. С z e r w i k, Pojednanie przez litur­
gię, art. cyt., 230.

148 Por. tamże, 231.
149 Por. F. G r y g l e w i c z ,  Społeczny charakter Modlitwy Pańskiej, 

RBiL 3, 1951, 218.
iso p or  ̂ L. М. C h a u v e t, art. cyt., 54.
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n y m .151 D latego św. P aw eł p iętnow ał postępow anie K oryn tian , 
k tó rzy  zam ierzając sp raw ow ać W ieczerzę P ań sk ą  zbierali się 
w  g rupach  na  obżarstw o i p ijaństw o, podczas gdy ubodzy byli 
głodni. T aka postaw a jes t zn iew agą w yrządzoną Kościołowi, 
a także lekcew ażeniem  Ciała i K rw i P ań sk ie j, spożyw aniem  i 
p iciem  sądu  po tęp ien iem .152 Całe życie C hrystusa  było w y ra ­
zem  Jego m iłości do ludzi. Całą egzystencję  Jezusa  trzeba ro ­
zum ieć jako  pełne  w cielenie, czyli u rzeczyw istn ien ie m iłości 
Boga wobec św iata  i człow ieka. W życiu C hrystusa  m iłość Bo­
ga i człow ieka stanow i jedność; je s t to jedność podw ójnej i za­
razem  jedynej m iłości.153

W jed n y m  z dokum entów  ro k u  jubileuszow ego 1974/75 czy­
tam y: „Im  bardziej człow iek, jednocząc sią z Bogiem, w ycho­
dzi n a  spo tkan ie  O jca dobroci i m iłosierdzia, ty m  w ięcej zdo­
byw a zapału, aby  w  obecnej ziem skiej drodze pojednać się z 
braćm i i w raz z n im i zdążać do dom u Ojca. N ajbardzie j oczy­
w istym  „znak iem ” tego po jednan ia  jes t o fia ra  C hrystusa. P o ­
szczególni w iern i, jak  i w spó lno ty  spożyw ając ten  sam  chleb 
i p ijąc z tego sam ego k ielicha, udzie la ją  braciom  dàru , k tó ry m  
w zajem nie pobudzają się do p raw dziw ej m iłości K ościoła.154

P rzed  K om unią św. po przekazan iu  znaku  pokoju  podczas 
łam an ia  H ostii w iern i śp iew ają  „B aran k u  Boży” . N astęp n ie  ce­
leb rans ukazu jąc w iern y m  N ajśw ię tszy  S ak ram en t jak b y  n a ­
w iązując do skończonego p rzed  chw ilą  śp iew u mówi: „O to B a­
ran ek  Boży, k tó ry  gładzi g rzechy  św ia ta” . Są to słow a Jan a  
C hrzciciela (J 1,29). Jezus je s t B arank iem  o fiarow anym  n a  po­
dobieństw o b aran k a  paschalnego, o fiarow anym  dobrow olnie, 
jak c ierp iący  sługa, k tó ry  oddał sw oje życie na „zadośćuczy­
n ien ie za w ie lu ” .155 B aranek  w y stęp u je  tu ta j jako że rtw a o fia r­
na, a Jego k rew  je s t źródłem  oczyszczenia ludzi (z grze­
chów ).158

ist p or g. C z e r w i k ,  Pojednanie przez liturgię, art. cyt., 231; Por. 
MR 62; Por. J. G r z e ś k o w i a k ,  art. cyt., 65—69.

152 Por. 1 Kor 11, 17—34.
153 Por. J. G r z e ś k o w i a k ,  art. cyt., 65—69.
154 Ordo Anni Sancti celebrandi in ecclesis particularibus, Proemium  

nr 1, „Notitiae” 87, 1973, 347.
iss p or> jyjjç 1 4  2 4 ; Iz 53,12; Por. Ch. P e г r o t, Le Repas du Seigneur, 

ΙΜΌ 123, 1975, 42.
156 por> J a n k o w s k i ,  K. R o m a n i u k ,  Kapłaństwo w  Piśmie św.

Nowego Testamentu, Katowice 1972, 16 n.; Por. A. L. S z a f r a ń s k i ,  
Teologia liturgii eucharystycznej, Lublin 1974, 126; por. H. L e r o y,
dz. cyt., 108 n.
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P rzygotow ani przez słowo Bożo, przez M odlitw ę P ań sk ą  i  
obrzęd  pokoju, w iern i zbliżają  się do sto łu  eucharystycznego , 
p rzy  k tó ry m  najp e łn ie j urzeczyw istn ia  się dzieło pojednania . 
K om unia św. jako fo rm a doskonałego udziału  w  ofierze (K L 
55) je s t zjednoczeniem  z C hrystusem , k tó ry  w yda je  sam ego 
siebie na o fiarę  i zespoleniem  z b raćm i.157

Owocem  K om unii św. je s t u rzeczyw istn iana przez D ucha 
Św iętego jedność i m iłość w  Kościele. M yśl ta  tra fn ie  jes t 
oddana w n astęp u jący ch  m odlitw ach  po K om unii.

„P rosim y Cię, Boże, n iech  Boska Hostia, k tó rą  o fiarow aliś­
m y i przy ję li, rozw ija  nasze życie, abyśm y n ieu stan n ie  z jed­
noczeni z Tobą w m iłości p rzynosili owoce trw a ją ce  n a  w ie­
k i” (X III Niedz. zw ykła, MR 352).

„P rosim y Cię, Boże, n iech  p rz y ję ta  K om unia św., k tó ra  ozna­
cza jedność w iern y ch  w ,T o b ie , u trzy m u je  w Tw oim  K ościele 
pokój i zgodę” (XI Niedz. zw ykła, MR 350).

K om unia je s t zadatk iem  udziału  w  chw ale zm artw y ch w sta­
n ia  i spo tkan ia  w szystk ich  zbaw ionych n a  w eselnej uczcie Ba­
ranka , a więc ostatecznego uw ieńczenia dzieła po jednan ia  i 
odnow y dokonanej w  człow ieczeństw ie C h ry stu sa .158 P raw d a  ta  
u ję ta  jes t w  m odlitw ach  po K om unii:

„Posileni chlebem  dającym  zbaw ienie, p rosim y Cię m iło ­
s ie rn y  Boże^»spraw, aby sak ram en t, k tó ry  jes t naszym  p o k ar­
m em  n a  ziemi, zapew nił n am  udział w  życiu w iecznym ” (V III 
Niedz. zw ykła, MR 347).

„O dnow ieni przez p rzy jęcie  N ajśw iętszego C iała i K rw i p ro ­
sim y Cię n a jłaskaw szy  Boże, aby ofiara, k tó rą  często sk ład a­
m y, zapew niła  nam  zbaw ien ie” (XII Niedz. zw ykła, MR 351).

C hrześcijanin , jednocząc się w  ofierze m szy św. z postaw ą 
C hry stu sa  na  k rzyżu  o trzy m u je  Jego Ciało. Ma on w  ten  spo­
sób udział w ow ocach w ielkanocnej o fia ry  C h ry stu sa .159 Z da­
n iem  J . Y sebaerta  16°, je s t to jednoznaczne z w ybaczeniem  
grzechów . M ożna tu  m ówić o oczyszczającej m ocy ch leba eucha­
rystycznego. J e s t  to  m oc paschalnej o fia ry  K rzyża, złożonej za 
w szystk ie  grzechy. P rzypom inając  o paschalnym  w ym iarze

157 Por. J. 12,32; 11,49—52; Ef 2,13—48; Por. S. R u m i ń s k i ,  Sprawozda­
nie z sympozjum teologicznego na temat kultu Bożego miłosierdzia, HD 
38, 1969, 117; Por. A. G e r k e n ,  Teologia Eucharystii, Warszawa 1977, 
51 n.

iss p or# С z e r w  i k, Pojednanie przez liturgię, art. cyt., 231.
159 Por. J. Y s e b a e r t ,  L’imposition des maine, rite de réconciliation, 

IMD 90, 1967, 116 n.; Por. L . М. С h a u  v e t ,  art. cyt., 62 n. 
leo p or j  Y s e b a e r t ,  art. cyt., 116 n.
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u cz ty  chrześc ijańsk ie j podkreśla  się rów nocześnie je j ch a rak ­
te r  o fiarny , a w ięc eu ch ary sty czn y .161 T rzeba zwrócić' u w a­
gę, że E u ch ary stia  jes t n ierozerw aln ie  złączona z sak ram en ta l­
ną  o fia rą  C h ry stu sa  i Kościoła. U czta eucharystyczna u kazy­
w ana jes t jako uczta  o fia rn a  N ow ej P asch y  i uczty  zbaw ienia, 
zastępu jące j daw ne o fiary , a także  jako uczta  zjednoczenia. 
G est m iłosierdzia (dzielenie się z ubogim i) m ógł być rozum ia­
n y  jako su b s ty tu t o fia ry  ek sp iacy jn e j.162 W konsekw encji sam  
ak t zbaw ien ia je s t od tąd  zw iązany  z ch rześc ijańską ucztą, k tó ­
ra  zastąp iła  daw ne o fia ry  i ucz ty  k u lto w e .163

W arto  zauw ażyć, że ru c h  p rzen ik a jący  każdą ofiarę, jest 
w  zasadniczy sposób k om unijny . Człowiek d aje  Bogu coś, co 
na leży  do Niego, i chce przez to w yrazić, że o fia ru je  sam ego 
siebie; a Bóg w  zam ian  daje sw oją życzliwość i m oc.164 C h ry ­
s tu s  w  śm ierci oddaje O jcu całe sw oje życie. W zm artw y ch ­
w stan iu , jako  P an  now ej ludzkości, znów  o trzy m u je  to życie, 
p raw dziw e życie człow ieka zrodzonego z M aryi, ale chw alebne, 
całkow icie przepojone D uchem  Ś w iętym , tchn ien iem  i pełn ią  
Boga. O fiara i uczta paschalna m a ją  sw oje w ytłum aczen ie i 
ukoronow anie w  chw ale Jezu sa .165

S p raw u jąc  E ucharystię , Kościół je s t św iadom , że dzieło po­
jed n an ia  je s t Boże i zarazem  ludzkie. Bóg dając nam  n a  po­
k a rm  Ciało i K rew  sw ojego Syna, jedna nas ze sobą, czyni nas 
uczestn ikam i sw ojej B oskiej n a tu ry  i obdarza nas zaczynem  
osta tecznej p rzem iany . N asze ciało podlegające zniszczeniu m a 
być upodobnione do chw alebnego C iała P an a  (Flp 3,21). O fia­
ra  i uczta  eucharystyczna  są źródłem  p rzem iany  m oralne j po­
s taw y  chrześc ijan ina , szansą pełnego po jednan ia  z Bogiem  i 
bliźnim i. W arunk iem  jed n ak  owocnego udziału  w  ofierze i ucz­
cie je s t oddanie Bogu naszej w oli n a  w zór C hrystusa, k tó ry  
przez sw e posłuszeństw o p rzyn iósł zbaw ienie ludzkości. D la­
tego Kościół zgrom adzony n a  sp raw ow anie E ucharystii w yraża 
w  sw ej litu rg ii an tynom ię św iętości i g rzechu i konieczność

161 Por. Ch. P e r r o t, art. cyt., 42.
162 por_ Mt 9,13; Hbr 13,16; Por. Ch. P e r r o t, art. cyt., 37 n.; Por. 

L. M. C h a u V e t, art. cyt., 47; Por. E. L i p i ń s k i ,  Ostatnia uczta pa­
schalna Starego Przymierza,  RBiL 11, 1958, 483—487; Por. S. C z e r w i k ,  
Nowy układ obrzędów Mszy św., KPD 46, 1970, 227 n.

las Por Qh. p e r r o t, art. cyt., 44.
m  w  Izraelu podczas ofiary daje się Bogu dar, w  którym zawarta 

jest adoracja, modlitwa za naród wybrany, a jeśli chodzi o ofiarę za 
grzechy, intencja ekspiacji. Por. F. J. M. R. T i l l  a r  d, art. cyt., 115.

les p.OT_ F> j  M_ R T i l l a r d ,  art. cyt., 115; Por. A. L. S z a f r a ń ­
s k i ,  dz. cyt., 121.
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d o rastan ia  do ideału , jak im  je s t d la niego C h ry stu s .186 M yśli 
te  zaw arte  są w  prośbie do Boga po K om unii: „Boże, Ty po­
zw alasz nam  spożyw ać ten  sam  chleb (eucharystyczny) i pić 
z jednego k ielicha, p rosim y Cię, daj n am  prow adzić tak ie  ży­
cie, abyśm y zjednoczeni w  C hrystusie , z radością przyczyniali 
się do zbaw ienia św ia ta” (V Niedz. zw ykła MR 344).

P rzez sw oje posłuszeństw o aż do śm ierci, C hrystus w szedł 
w  w ieczność i je s t n a  zawsze p rzym ierzem  now ego ludu. Dla 
nas najw ażn ie jszą  sp raw ą  jest, by  P an  ciągle m anifestow ał 
sw oją obecność, sw oją w ierność, sw oją w ładzę i sw oje p rzeba­
czenie. M iędzy N im  a O jcem  przym ierze jes t w ieczne n ie ­
naruszalne , ze w zględu n a  sam ą sw oją n a tu rę . M iędzy N im  a 
K ościołem  przym ierze m usi być n ieu stan n ie  odnaw iane, aby 
Kościół s taw a ł się dla w szystk ich  ludzi, z pokolenia n a  poko­
lenie, całością doskonałą i n iero zerw aln ą  z Jezusem  C h ry stu - 
stem , sw oją G łow ą.167

Celem  istn ien ia  E ucharystii je s t zachow anie życia, u trzy m a­
nie św iętości Kościoła i ak tu a lizac ja  o fiary  p rzym ierza  z K o­
ściołem . E u ch ary stia  m a połączyć dzień dzisiejszy ludu  Boże­
go, w  czasie i w iecznie „dziś” O dkupiciela, k tó re  zm ierza do 
tego, b y  Kościół każdego dnia poddaw ał się krzyżow i i o trz y ­
m yw ał z niego k re w  p rzym ierza .168

P o jednan ie  z Bogiem  przez C hry stu sa  i Kościół polega na 
tym , że C hrystus za pośredn ictw em  k ap łanów  w prow adza nas 
w  Nowe P rzym ierze , so lidaryzu je  się z nam i, p rzy w raca  nam  
synostw o Boże i karm iąc  nas w łasnym  Ciałem  um acnia św ię­
tość K ościoła.169

ZAKOŃCZENIE

W litu rg ii m szy św., w  je j tek stach  sta ły ch  i zm iennych, m o­
żna zauw ażyć w iele akcen tów  pojednaw czych. I tak  obrzędy  
w stępne, litu rg ia  grom adzenia się, m a w y raźn ie  ch a rak te r  po­
k u tn y . Na to  w skazują: a k t pokutny , K yrie , a także n iek tó re  
m om enty  h y m n u  G loria. Szereg akcentów  pojednaw czych  za­
w iera ją  także m odlitw y  m szalne.

Słow o Boże p rok lam ow ane w  litu rg ii jaw i się jako słowo 
pojednania , głosi sam ego C hrystusa  i Jego zbaw cze dzieło. W e

les por. S. C z e r w i k ,  Pojednanie -przez liturgię, art. cyt., 232; Por. 
A. L. S z a f r a ń s k i ,  dz. cyt., 121.

167 p or j  (je в  а с i о с c h i, art. cyt., 28.
les por. tamże.
ш  Por. tamże; Por. Eucharisticum Mysterium, 13—14.
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w szystk ich  czy tan iach  m szalnych  podkreślona jes t m iłość Boga 
k u  człow iekow i, k tó ry  p ragn ie  jego zbaw ienia.

Szczególnym  akcen tem  pojednaw czym , cen tru m  całej m szy 
św., jes t M odlitw a E ucharystyczna . I tu  znów podkreślony  jest 
m om ent m is te riu m  paschalnego Jezu sa  C hrystusa  i m isja  D u­
cha Św iętego. Jego m ocą zostają uśw ięcone złożone d a ry  m a­
te ria ln e  i ci, k tó rzy  je  sk ładają .

A kcen ty  pojednaw cze w idoczne są rów nież w sam ym  akcie 
K om unii św., k tó ra  m a moc gładzenia grzechów .

O fiara E ucharystyczna je s t szczytem  i źródłem  w szelkiego 
po jednan ia , poniew aż uobecnia O fiarę K rzyża i całe m iste ­
riu m  paschalne, przez k tó re  C hrystus odkup ił św iat i po jednał 
ludzi z Bogiem. Z K rzyża C hrystusow ego i Jego zm artw y ch ­
w stan ia  w yp ływ a moc pojednaw cza n a  w szystk ie sak ram en ty . 
W sposób szczególny ta  moc działa w  litu rg ii eucharystycznej. 
D latego w olno powiedzieć, że E u ch ary stia  pełn i cen tra ln ą  fu n k ­
cję w  dziele po jednania . J e s t  ona szczytem  i źródłem  dla w szy­
stk ich  in n y ch  sposobów  jed n an ia  w  Kościele.

L ’ o e u v r e  d e  l a  r é c o n c i l i a t i o n  d a n s  
l a  l i t u r g i e  d e  l a  M e s s e

R é s u m é

La théologie de la liturgie a toujours montré un lien entre tous 
les sacrements avec l’Eucharistie. D’une façon toute particulière cette 
vérité a (été soulignée après le Concile du Vatican II.

La participation dans chaque sacrement est la participation a la 
mort et la résurrection du Christ. La messe a toutefois un caractère 
particulier. En effet elle rend présent et reproduit cette oeuvre sa­
lutaire. Dans la messe, l’oeuvre de la rédemption a exercé sur les 
hommes. Dans chaque sacrement cependant d’une manière particulière 
dans la liturgie de la messe se revèle la rencontre réelle avec le 
Christ qui est le but extrême et la destinée de l’homme. Les fidèles 
par la pleine participation a la messe sont sanctifiés et rendent hon­
neur à Dieu dans Jésus-Christ.

La réconciliation de l’homme avec Dieu une fois accomplie par le 
mystère pascal de Jésus-Christ est constamment réalisée d’une façon 
plus parfaite dans l’Eucharistie. D’autre part le service de la récon­
ciliation s’accomplit dans l’Eglise par la proclamation de la Parole de 
Dieu, par le sacrement du Baptême et de la pénitence et conduit a la
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participation dans la liturgie eucharistique, dans laquelle elle puiçe sa 
force et trouve la sanctification.

Dans la liturgie de la messe dans ses textes stables et variables on 
peut remarquer beaucoup d’accents de réconciliation. Dans le rite 
d’entrée, la liturgie d’assemblement a un caractère distinct et péni­
tence. Cela est montré dans l’acte de pénitence le „Kyrie” et dans 
certains moments du chant de louange „Gloria”. Une série d’accents 
de réconciliation est contenue dans les prières de la messe.

Dans la parole de Dieu proclamée dans la liturgie, apparaît le mot 
de réconciliation annoncé par le Christ lui — même et son oeuvre 
rédemptrice. Dans toutes les lectures de la messe l’amour de Dieu 
pour l’homme est souligné et le désir de sa rédemption.

Un accent particulier réconciliateur qui est le centre de toute la 
messe est la prière eucharistique. Et de nouveau est souligné le mo­
ment du mystère pascal de Jésus-Christ et la mission du Saint-Esprit. 
Par sa force, les dons matériels présentés sont sanctifiés et ceux qui 
les ont offerts.

Les accents réconciliateurs sont apparents également dans la com­
munion qui a le pouvoir de pardonner les péchés.

Le sacrifice Eucharistique est le sommet et la source de toute la 
réconciliation parce qu’elle rend présents, la croix et tout le mystère 
pascal, par lesquels le Christ a racheté le monde et a reconcilié les 
hommes avec Dieu. De la croix du Christ et de sa réconciliation découle 
la force réconciliatrice sur tous les sacrements. De cette façon par­
ticulière cette force agit dans la liturgie Eucharistique. C’est la raison 
pour laquelle nous pouvons dire, que l’Eucharistie remplit la fonction 
principale dans l’oeuvre de réconciliation. Elle est le sommet et la 
source pour tous les autres moyens de réconciliation dans l’église.

Jan Decyk


